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Stronnictwa włościańskie szykują się do wzafemnego 
wydzierania sobie mandatów. 

Wniosek o wyrażenie rządowi 
votum nieufności 

nie mógł być, wobec sprzeciwu, postawiony na po
rządku dziennym wczorajszego posiedzenia sejmu. 

Nc w c z » r a j s 2 e m posiedzeniu sefmu 
przed porządkiem dziennym, po złote
mu ślubowania poselskiego przez posła 
ks, Aleksandra Kupczyńskiego, który 
wszedł i * miejsce zmarłego posła Mani 
~- poseł Poniatowski („Wyzwolenie") 
wniósł o postawienie rra porządku dzień 
nym wniosku „Wyzwolenia" o wyraże-
rJp votum H^euiności rządowi za pogwał 
cenie ustawy o reformie rolnej przez o-
głoszenie wykazu imiennego majątków, 
podlegających przymusowej parcelacji, 
obejmującego 50 tysięcy hektarów, za
miast 2 r 1 tys^cy. 

Wobec sprzeciwu sprawa na porząd
ku dziennym nie została postawiona. 

Przy trzeciem czytaniu ustawy o cu
dzoziemcach przemawiał poseł Kordow-
ski („Wyzwolenie"), który motywował 

poprawki, '.głoszone do trzeciego czyta 
nia, domagając się zwolnienia cudzoziem 
ców przebywających w Polsce i przyby 
wających do Polski od przymusowej re
jestracji. ' 

Po końcowem przemówieniu sprawo 
zdawcy Perzyó&kiego przystąpiono do 
głosowania. Ustawę przyjęto w trzeciem 
czytaniu 104 głosami przeciw 94, 

Po ogłoszeniu wyników głosowania 
na ławach mniejszości roidcgło się bicie 
w pulpity \ okrzyki, 

Marszałek przywołał do_ porządku 
pos-Ja Wianka zaś dwukrotuie z zapisa
niem do protokułu posła Chruckiego, 

Przystąpiono do rozpraw szczegóło
wych nad pragmatyką nauczycielską. 
Rozprawy te ukończono. 

Końcowe przemówienie sprawozdaw 
cy i głosowanie odłożono do jednego z 
następnych posiedzeń. 

Po odczytaniu wniosków i interpela
cji marszałek zaniknął posiedzenie, o-
znajmiając. że termin następcsgo posie 
dzenia ' jego porządek dzienny będą po 
daoe do wiadomości pisemnie. 

Przerwa w plenarnych posiedze
niach ma być wykorzystana na obrady 
komisji, zwłaszcza zaś komisji budżeto
wej któ,-a obradować będzie rano 5 po 
poiudińu nad sprawozdaniem N.I.K.P, 

Marszałek naznaczył, że wykonanie 
tej pracy iest konieczne przed przystą
pieniem d j obrad nad preliminarzem 
budżetowym na rok 1926, 

Plenarne posiedzenie zamierza mar
szałek zv:oJać w końcu stycznia. 

Zmiany w większości rządowej. 
Koło żydowskie w opozycji? — Dąbski ofiaruje pre

mierowi swoje usługi. 
Sprawozdawca parlamentarny „II Re 

publik!" (L.) telefonuje: 
Przerwa w pracy parlamentarnej po 

wczorajszem plenum izby poselskiej jest 
tylko fluzoryezną, gdyż w czasie tych 
ferji 

komisje pracować będą całą parą. 
Nie to jednak zaprząta umysły na

szyci, połin kow. Inne ważniejsze spra
wy stjją obecnie na porządku dziennym. 

Pomówimy o nich kolejno. 

NfitóNO&iA POLITYKA MIN. 

Wicemarsz. Poniatowski pozostaje 
został wybrany przez sejm i kombinacje partyjne nie 

mają nic wspólnego z jego stanowiskiem, 
Spraw. parl. „II. Republiki" telefonuje: 

W związku z wystąpieniem wice
marszałka Poniatowskiego w sprawie 
zrzeczenia się przez niego godności wi
cemarszałka sejmu, do p. marszałka Ra 
tają udali się z ramienia „Wyzwolenia" 
posłowie Stolarski i Putek, oznajmiając 
że jeżeli wybór wicemarszałka ma być 
rozumiany, jako desygnacja przez klub, 
liczący 30 członków w takim razie man 
dat ten „Wyzwolenie" odda do dyspo
zycji dla piątego z kolei największego 
klubu (tym razem jest to koło żydow
skie). 

Jednakowoż „Wyzwolenie" po tym 
wypadku byłoby zmuszone zapropono
wać zmianę regulaminu sejmowego 
w tym sensie, aby wicemarszałka 
miały prawo desygnować kluby od 25 
członków wzwyż, a to ze względów na 
potrzebę równowagi w prezydjum sej
mu. 

P o ustąpieniu bowiem wicemarszałka 
Poniatowskiego koalicja rządowa posia
dałaby w prezydjum 4 wicemarszałków 
a polska opozycja żadnego, czego „Wy
zwolenie" uznać absolutnie nie może, 
tembardziej, że urzędujące prezydjum, 

sejmu zatrzymuje swoje mandaty po 
rozwiązaniu izby do chwili przekazania 
czynności nowemu sejmowi. 

Marszałek Rataj w odpowiedzi na 
to oświadczył, że wybór wicemarszał
ka jest aktem wyborczym, dokonanym 

(wolą większości sejmu, ta większość 
zaś mogłaby nawet wszystkie mandaty 
dla sie zaanektować, jeżeli zaś mniej
szość w prezydjum jest reprezentowana 
to fakt ten dotąd posiada swoją ważność 
póki w formalny sposób przez ponowną 
uchwalę nie zostanie uchylony. 

Żadne kombinacje partyjne — mówił 
dalej p. marszałek — natomiast nie mo
gą w tym wypadku odgrywać roli. 

Marszałek Rataj kategorycznie prze 
ciwstawlć by się musieli obalaniu wice
marszałków na nielegalnej drodze. 

O ile większość sejmowa chciałaby 
obalić jakiegoś marszałka, musiałaby to 
uczynić przez uchwalenie mu votum 
nieufności. 

Prezydjum „Wyzwolenia" przyjęło 
to wyjaśnienie do wiadomości i poleciło 
p. Poniatowskiemu by dalej piastował 
godność wicemarszałka, 

Przede wszy śtkłem więc na plenum 
eejmu z-ust posła Hausnera (Kolo żydów 
skie) pć* lo ważkie słowo, 
groź'm & zejścia „Koła żydowskiego" do 

opozycji, 
o ile o c T v w i ś c i e minister oświaty, P-
Sianisła-v Grabski nie zmieni swej poli
t y k i . 

Oświadczenie to wywołało w kulua-
rae! zrozumiałe komentarze przyczem 
ze strony koaljantów było oczywiście 
ostro potępiane. **" 

Opozycja jednak twierdzi, że są to 
strachy na lachy. 

Dalej duże wrażenie wywołał 
wniosek ,,WyzwolenIa' ł o wyrażenie rzą 
dowi TOtKnJ ł«ieułności; (o wniosku t y m 
piszemy na innym miejscu).. 

Dalej zajmowano s i ę mało ciekawe-
mi osobistościami rozłamowców / 

z pod znaku p. Dębskiego, 
Tym razem głośno i otwarcie mówio 

ho już, że poseł Dąbski nie czekał na po 
r^rumienie z brylowcami i miał złoiyć 

^ouertę premierowi Skrzyńskiemu, 
Oferta ta polega podobno na 

powiększeniu przez Dębskiego liczby 
koaljantów, 

O tem, czego żądał p. Dąbski od pre 
mjera, jeszcze nie mówiono, choć panuje 
ogólne przekonanie, ie w myśl zasady 
nic za darmo na świecie, coś trzeba bę
dzie dła stronnictwa chłopskiego uczy
nić. 

Za kilka dni z pewnością dowiemy się 
o tem. 

, mmi są 

Konkurencyjne porachunki Witosa 
Wydał odezwę, w której załatwił się z Dąbskim, -

Stapińskim i Brylem. 
parl. „11. Republiki" (L) 

Nieco ciężej idzie sprawa połączenia 
się dąbszczaków z brylowcami. 

Pierwsi przypuszczali ogólnie, i e bę 
dzie to połączenie szybkie, jak każde 

małżeństwo z wyrachowania, 
0 miłości bowiem mowy tu być nie może 

Tymczasem wypadki poszły nieco in
nym torem. 

Po pierwsze sam p. Bryl jest nleobec 
ny w Warszawie, bawi bowiem w Mo
skwie. Po wtóre u brylowców nie widać 
entuzjazmu przedweslnego. 

Oto w grupie Bryla ci, którzy dotych 
czas grali tam pierwsze skrzypce 
boją się, że będą wyparci ze swych sta-

nowisk 
przez zapomniane gdzieindziej „wielko
ści" w rodzaju Dąbskich, Polakiewiczów 
Sanojców i Innych „wronów". 

To oczywiście zmrozi stosunki mię
dzy oblubieńcami. 

Tymczasem dąbszczacy 
połączyli się z brylowcami w bufecie 

sejmowym 
1 to ich chwilowo pociesza. Nie zawsze 
je-dinak wspólny stół jest zapowiedzią 
szybkiego połączenia się w alkowie par
tyjnej. 

Sprawozd 
telefonuje: 

Prawdziwą sensację w sejmie wzbu
dziła wczoraj 
nowa odezwa posła Witosa wystosowa

na do ogółu chłopskiego. 
Poseł Witos, świetny znawca stosun

ków w stronnictwach chłopskich, po wie 
lu mał-jwybrednych ' stronniczych wy
cieczkach w stronę „Wyzwolenia", w do 
sądny sposób charakteryzuje „przywód
ców" ruchu ludowego. Oto co czytamy 
w odezwie tej o p. Janie Dąbskim: 

..Rozbijał cale lata stronnictwo Sta-
pińskiego 
mącił, łudził, rzucał podejrzenia, sam zaś 

niczego nie stworzył. 
Rozbił klub „Piasta" I przeszedł do 

.Wyzwolenia". W nowym tym przytuł
ku zaczął wichrzyć, a 

„Wyzwolenie" wyrzuciło go od siebie, 
jak natrętnego włóczęgę". 

Panu Stapińskiemu, który, nawiasem 
mówiiic, krążył, jak zły duch po kulua
rach sejmowych, niewiadomo zresztą z 
jakiego tytułu dostało się co następuje: 

„Stapiiiskl — bankrut polityczny na 
wielką skalę 

zmienny i nieprzewidujący na dwa kroki 
przed sobą,, zwariowany na punkcie two
rzenia nowych kościołów". 

O Brylu krótko, ale zato dobitnie: 
„Dryia określa najlepiej sam Sttipiń' 

ski. ostrzegając przed nim chłopów, ja-
k-i przed 
największym szkodnikiem I wrogiem 

w s i " 
Zdaje sic. że komentarze tych cha

rakterystyk są zbędne. Wszyscy znają 
tych panów. 

inaster skarbu toleruje bezprawia 
„Wyzwolenie" chce go za to postawić w stan 

oskarżenia. 
Sprawozd. parl. „łl. Republiki" (L) 

telefonuje: 
Jako jeszcze jeden przyczynek do na 

szych porządków i praworządności po
dajemy fakt następujący: 

Miasta Lwów i Kraków posiadały u-
stawowy przywilej pobierania na rogat
kach miejskich opłat konsumpcyjnych 
od artykułów spożywczych, przywożo
nych do miasta przez okoliczną ludność. 
Ustawa ta jednak straciła moc obowią
zującą z-dniem 31 grudnia 1925 r., czyli 
że z dniem tym pobór podatku w tych 
miastach musiał być uchyony. 

Jednak rząd, pod presją Krakowa i 
Lwowa, w ostatnich dniach grudnia 
wniósł do sejmu ustawę o 'przedłużeniu 
prawa pobierania podatku tego na cały 
rok 1925. 

Po wielu kłopotach w sejmie usta

wa ta uchwalona została z ważnością 
tylko na pierwszy kwartał bież. roku. 

Projekt ustawy poszedł do senatu, 
który ze swej strony uchwalił popraw
kę, realizując prawo pobierania tego po 
datku na pół roku. Skutkiem tej popraw 
ki ustawa wróciło do sejmu, a w naj
lepszym razie zostanie załatwiona przez 
pierwszą izbę w przyszłym miesiącu. 

W ten sposób od 1 stycznia br. na 
rogatkach Lwowa ex Iex z wiedzą rzą
du bezprawnie pobierany jest podatek 
konsumpcyjny. 

Jest to dowodem naszej praworząd
ności ! 

W związku z tą sprawą ma być wnie 
siony przez „Wyzwolenie" wniosek o 
postawienie ministra skarbu Zdzłechow 
skiego w stan oskarżenia za iawne to
lerowanie bezprawia. 
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Znowu dyrektorowie 
— złodzieje. 

P r o w a d z i l i t a j n e o p e r a c i e b a n 
k o w e , n a r a ż a j ą c s l tarb p a ń s t w a 

n a s t r a t y . 
Katowice, 15 stycznia 

Aresztowano tutaj dwóch dyrekto 
rów banku tranzytowego: Hlrszowicza i 
Józefowicza, którzy prowadzili w czasie 
inflacji skupywanie dolarów. Tranzakcji 
tych nie ujawniono w książkach buchał-
teryjnycb działając w ten sposób na szko 
dę akcjonariuszy i państwa, gdyż nie po 
bierano podatku dochodowego. W clagu 
3 tygodni wymienieni zdobyli w ten spo
sób 50 tys. dolarów i 200 tys. złotych. 
Aresztowano ich przed dwoma tygodnia 
mi. Wczoraj zostali oni wypuszczeni na 
wolność za kaucja 40 tys. złotych. 

Starania o kredyty 
zagraniczne 

d l a z y d o w s t w a p o l s k i e g o . 
Sprawozd. parł. „II. Republiki" (L) 

telefonuje: 
W dniu wczorajszym odbyło sle po

siedzenie specjalne] komisji „Koła Żydów 
sklego" pod przewodnictwem posła Rei
cha. 

Po dyskusji postanowiono ogłosić o-
dezwe do zydowstwa światowego w 
sprawie trudnego położenia zydowstwa 
w Polsce. 

Zastanawiano sie dalej nad wysła
niem specjalnej delegacji zagranicę, któ
ra to delegacja miała by się starać o u/y 
skanle kredytów dla zydowstwa w Pol
sce. 

Nie wolno Krzywdzić biedoty! 
POZBAW ANIE BEZROBOTNYCH DABHU NAD MUSI USTAĆ. 

Powiększenie sumy zapomogowej dla głodującej inteligencji jest sprawą palącą. 
Sprawozdawca parlamentarny „Ił Re 
ibliiri" (L.l telefonuje: PU 

Wczoraj na skutek depeszy komisji 
międzyzwiązkowej w Łodzi interwenio
wali u ministra sprawiedliwości posłowie 
Waszkiewicz (NPR.) i Harasz (Ch. D.) w 
sprawie przyspieszenia noweli do usta
wy o ochronie lokatorów. 

Chodzi o wstrzymanie podwyżek ko 
mornego dla bezrobotnych, 

W Łodzi zapadają bowiem wyroki 
eksmisji w stosunkn do bezrobotnych. 

Posłowie domagali się od ministra, 
aby użył swego wpływu w rządzie i sej 
mic i aby sejm uchwalił wniesioną no
welę. 

Minister Piechocki oświadczył, zz u-
znaje konieczność załatwienia tych 
spraw i starania jego pójdą w tym kie
runku. 

Wczoraj przybyła do Warszawy de 
Iegacja związku zawodowego handlow
ców polskich z Łodzi, Pabjanic i Zgierza 
w sprawie zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysjowych. 

Delegacji przewodniczył p. Hcjnow-
ski, byki w ministerstwie pracy, gdzie 
oświadczono jej, że w tych dniach prze
kazane zostanie do Łodzi 40 tysięcy zło
tych r.a zapomogi dla bezrobotnej inteli
gencji. . . . 

Następnie delegacja zwróciła uwagę, 
ie suma ta jest niedostateczna, gdyż 
część ma pójść na pomoc dla bezrobot
nej inteligencji w Pabianicach i Zgierzu 
dlatego delegacja prosiła o powiększenie 
tej kwoty. Nadto delegacja prosiła o da 
nie przedstawicielom pracowników urny 
słowych Pabjanic i Zgierza miejsc w ko 

misji przy obwodowym funduszu bezro
bocia w Łodzi. 

Chodzi mianowicie oto, aby Pabjani-
ce ; Zgierz mia|y odpowiedni głos przy 
podziale sum rządowych. 

W obu tych sprawach bawił również 
poseł Waszkiewicz u wiceministra pracy 
i opieki społecznej Jankowskiego, który 
oświadczył, że sprawa powiększenia kwo 
ty na zapomogi dla bezrobotnych za
leżna jest od tego, czy minister skarbu 
powiększy na teo cel kredyty. 

Minister pracy i opieki społecznej ma 
tę sprawę na widoku i ze swej strony u-
znaje potrzebę podwyższenia tej kwoty. 

Co się tyczy żądania zapewnienia Pa 
bjanicom i Zgierzowi głosu przy podzia
le zapomóg dla bezrobotnej inteligencji 
wiceminister Jankowski przyrzekł spra 
wę tę potraktować przychylnie. 

Rząd węgierski wiedział o fałszerstwach, 
A NAWET OKAZYWAŁ WIELOKROTNIE POMOC ZŁOCZYŃCOM. 

Burza na zachodniem 
wybrzeżu Europy. 

W o d a z a l a ł a t o r y k o l e i o w e 
i u n i e m o ż l i w i ł a k o m u n i k a c j ę . 

Paryż, 15 stycznia. 
Z Madrytu donoszą, Iż wzdłuż kata 

fońskiego wybrzeża szalały gwałtowne 
burze morskie, które poczyniły liczne 
spustoszenia. Komunikacja w strefie do 
sięgalności zwałów moiskicli została 
przerwana, gdyż woda zalała tory ko
lejowe. 

W całej północnej Hiszpanii padają 
od szeregu dni nh zwykle ob f :.te śniegi. 

Paryż, 15 stycznia. 
Według ostatnich doniesień, wzdłuż 

wybrzeży zachodniej Francji szalała 
gwałtowna śnieżyca. 

Wskutek niezwykle burzliwej pogo 
dy, komunikacja na kanale Le Manche 
była niezwykle utrudniona. 

Wszystkie okręty przybyły do por
tów z opóźnieniem. 

Czy Briand przekona izbę 
o s k u t e c z n o ś c i f i n a n s o w e g o 

p l a n u O o u m e r a ? 
Paryż, 15 stycznia 

Komisja finansowa przyjęła większo
ścią głosów projekty finansowe kartelu 
lewicowego. 

»• 
• • i 
Paryż, 15 stycznia 

Prasa dzisiejsza żywo omawda sytu
ację parlamentarną. 

„Echo de Paris" stwierdza, że Briand 
wskaże izbie deputowanych, iż winna 
wybrać między projektami Doumer'a, a 
nową inflacją. 

Według tegoż dziennika, prezes rady 
ministrów ma nadzieię, że przekona izbę. 

„Journal" pisze, że dyskusja w izbie 
będzie gorąca, jednak przyjaciele polity
czni Brlanda sądzą, że wyjdzie on z wal 
kl zwycięsko. Wielu umiarkowanych 
członków kartelu uważa przesilenie ga
binetu zs niepożądane. 

„L'Ocuvrc" przypomina, że wymowa 
Brlanda dokonała już wielu cudów. 

Pan Sokal zostaje 
w Genewie. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Prezydent Rzeczypospolitej dekre

tem z dnia 11 stycznia rb. mianował b. 
ministra pracy i opieki społecznej, dele
gata rządu polskiego do międzynarodo
wego biura pracy, Franciszka Sokala, 
posłem nadzwyczajnym i ministrem peł
nomocnym w 3-im stopniu służby, po
wierzając mu jednocześnie pefnienie o-
bowiązków delegata rządu polskiego 
przy Lidze narodów. (PAT) 

PAMIĘTNIK FAŁSZERZA. 
Polska Azeticja Telegraficzna. 

Paryż, 15 stycznia. 
. riaski korenspondent „Matina" prze 
słał swemu dziennikowi odpis części no 
tatek oskarżonego o udział w aferze fał 
szerskiej Jankowicza, przekazanego o-
statnio sądom holenderskim. W notat
kach tych mówi się często o spotka-
nicli z ks. Windiszgraetzem i szefem po 
llćji budapeszteńskiej Nadossym. 

Pod datą 2 grudnia znajduje się na
stępująca wiadomość: „Poseł węgierski 
w Berlinie Kanya udzieli pomocy"; pod 
dotą 4 grudnia — „W czasie dyskusji 
poruszana była sorawa króla Albrechta 
pod datą 5 grudnia — „Fałszywe bank
noty są Już zapakowane"; pod datą 8. 
tegoż miesiąca — „Ministerstwo spraw 
zagranicznych daje legitymację kurier
ską"; pod datą 9 grudnia — „Nadossy 
pisze do posła Kanya w sprawie Janko
wicza 1 przyjedzie z gotowymi paplera-
mi . 

Korespondent podaje dale], że Mus-
solini zawiadomił urzędowo, iż nigdy 
nic przyjmował arcykisęcia Albrechta. 

NADOSSY SKOMPROMITOWANY 
OSTATECZNIE. 

Polska Agencja Telcgraliczna-

Budapeszt, 15 stycznia. 
Przesłuchanie w charakterze świad

ka generalnego dyrektora pocztowej ka 
sy oszczędności Barossa stało się ko
niecznem dla wyjaśnienia roli Nadossy'-
ego. Zeznania Barossa skompromltowa 
ły Nadossy'ego zdaie się Jeszcze w wlęk 
szej mierze niż był on skompromitowa
ny dotychczas; aibowiem z zeznań Ba
rossa wynika, że Nadossy prowadził w 
dalszym ciągu akcję już po ukazaniu się 
pierwszych wiadomości w prasie i sta
rać się miał nadużywając swego urzę
du, zatrzeć śladv przestępstwa. W spra 
wie tej Baross posiada, jak się zdaje, 
obciążające Nadossy'ego dane. 

GOEMBES SIE TŁUMACZY. 
Polska Agencja Tcleeraficzna. 

Wiedeń, 15 stycznia. 
„Neue Freie Presse" donosi z Buda

pesztu, że Juljusz Goembes protestował 
przeciwko jego osobie i oświadczył, że 
j dnyru z dzienników, a zwróconym 
rrzeciwk ojego osobie i oświadczył, że 
r'e ma nic wspólnego z aferą fałszerzy 
banknotów. 

ŁADUNEK DLA INDJI HOLENDER
SKICH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Batawia, 15 stycznia. 
Władze sądowe ostrzegły wszystkie 

miejscowe banki, zawiadamiając je, Iż 
według depeszy z Hagi przybyć ma do 

Batawji na pokładzie statku „Patria" pe 
w icn osobnik, który ma puścić w In
diach holenderskich pewną Ilość fałszy
wych banknotów 1000-trankowych. 

Według dalszych doniesień, władze 
przesłuchały i dokonały rewizji u pcw 
nogo węgra, pasażera statku ..Patria", 
lecz bez żadnego wyniku. 

FAŁSZYWE KORONY CZESKIE. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Praga, 15 stycznia. 
L podrobionych w latach 1920 - 1922 

pod klerowrictwcm prof. Meszarosa i 
przy udziale Nadossy'eso banknotów 
czccViIowackich na ogólną sumę 32 
mii), koron czechosłowackich, 6 milio
nów zostało puszczone w obieg w ce
lach politycznych, przeważnie w Sło
wacji. 

ZAOSTRZONA KONTROLA. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 15 stycznia-
Entenla odrzuciła prośbę rządu wę

gierskiego w kwestii zniesienia kontroli 
wojskowej na Węgrzech. 

Według informacji z kót potnłormo* 
wańych. kontrola ta będzie jeszcze za
ostrzona, ptzyczcm Węgry zostaną zmu 
szone uo skrupulatnego wypełnienia wa 
runkćw traktatu w Trianon. 

Niemcy nie mogą dojść do ładu. 
L u t h e r z ł o ż y ł m i s j ą 

Agencja Wschodnia. 

Berlin, 15 stycznia. 
Stworzenie gabinetu natrafia znowu 

na komplikacje i trudności. 
Kością niezgody jest, jak dotych

czas kwestj powołania poszczególnych 
ministrów. 

Z projektowanych, jak dotąd kombi 
iiacji jedyni? kandydatura Stresemanna 
do teki spraw zagranicznych jest aktu
alną. 

Zasadniczo spór toczy się tylko mię 
dzy demokratami a niemiecką partją lu 
dową. Kandydatura Kocha do teki spr. 
wewnętrznych upadła. Demokraci nie 
przyjęli żadnej z proponowanych im tek 

Ministerstwo aprowizacji, po ostat
niej rezygnacji hr. Kanitza, objąłby pra
wdopodobnie członek niemieckiej partii 
ludowej. Heff. Sprawę wikła nadto ob
sadzenie ministerstwa Reichswehry, 
gdyż Gessler zrzekł się swej kandyda
tury zdecydowanie, demokraci zaś 
wzbraniają się przed wpłynięciem w 
tym kierunku aby Gessler przyjął kie-

u t w o r z e n l a g a b i n e t u . 

rownictwo tem ministerstwem, tem wię 
cej, iż ten się zastrzegł, że zrzeka się 
ostatecznie 1 nieodwołalnie wszelkich 
pretensji do zajmowanego dotychczas 
stanowiska. 

Objęcie ministerstwa pracy przez de 
mokratę Braunsa jest obecnie również 
niepewnem. 

Berlin, 15 stycznia. 
Według wersji, krążących w kołach 

półoficjałnych, kanclerz Luther zrezyg
nował z misji' utworzenia gabinetu. 

G a b i n e t d e n t y s t y c z n y 
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Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne godziny 

"Sgf po cenach klinicznych 
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stałe dyżury lekar v demonstratorów. — Wystawa otwarta od eodziny 1 0 — 0 D 

i od 4 - 1 0 wlecz. — W soboty I nkdzlele bez przerwy. 

Notatki telegraficzne. 
— Kierownikiem sowieckiego komisariatu do 

l'3ndlu zagranicznego I wewnętrznego został Ka
mienie w, Ugo pierwszym zastępca Krasin, dru-
lun — Franfin. 

— ..Daily Herald" podali:, to na kongresie tt-
beratów rozważana będzie kwestia usunięcia 
l.loyd Georicc a ze stanowiska przewodniczącego 
stronnictwa 

Przypuszczalnym następca Lloyd George'a 
byłby Alfred Mond. 

m „Wiener AUgemcine Zcltung" donosi z Bu« 
karesztu, i/ ministerstwo spraw wewnętrznych 
odniosło się do wszystkich redakcji pieni, wystę
pujących w bronie b.' następcy tronu z groźba, 
iż pisma te, o Ile występować będą nadal w du
chu dotychczasowym, zostaną zawieszone. 

— Ogłoszony został w Rrzymle dekret o no
minacji Mussoilnlego na ministra wojny, mary nar 
ki i lotnictwa. 

U/.-!'! kanadyjski pozostał u władzy, otrzy
mawszy w parlamencie znikomą większość 3 
głosów. Gabinet ten pozotał u steru chociaż pre
mier oraz 7 lego kolegów z gabinetu utraciło man 
daty przy ostatnich wyborach. 

— Pożar zniszczył starożytną oficynę w zam
ku Frontcnac Oitcbu, w którym mieści się Jeden 
z najpiękniejszych hoteli kanadyjskich, należący 
do towarzystwa „Canadlcn Pacific". Szkody wy
noszą 2 miliony dolarów. 

— W magazynach fabryki w Pola (Włocbyi 
wybuchł pożar. Straty, wynoszą 25 miljonów li
rów. Pastwą płomieni padło 2 mlljony kilogra
mów tytoniu. Przyczyny pożaru nie są 1nfąd 
znane. Władze prowadza energiczne dochodze
nie. 
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Socjaliści wycofują się z rządów. 
Oczekiwany z niecierpliwością we 

Francji i poza nią kongres francuskiej 
partji socjalistycznej odbył się dn. 10 b. 
m. Na porządku dziennym była jedna 
tylko ale kapitalna kwestia: udziału so-
cjal stów w rządzie obecnym czy też 
abstynencji. 

Kwcstja ta była juź właściwie prze
sądzoną w głosowaniu przedkongreso
wym, w poszczególnych federacjaco o-
kręsowych; głosowanie ofcialtie na po 
siedzeniu w dn. 11 b. m. potwierdziło 
tylko przewidywania. Kongres odrzucił 
większością 435 głosów na 3097 złożo
nych głcsów rezolucję grupy P. Bnfi-
cour'a, Auriol'a i Renaud-1'a domagają
cą się wzięcia udziału w rządzie przez 
partje socjalistyczną. 

W ten sposób kości zostały rzuco
ne: blok lewicy przestaje de facto ist
nieć, między radykalnym obozem mie
szczańskim a parlją socjalistyczną tia-
stąpl! rozdział od stołu f łoża, że sie tik 
wyrazimy. 

Rozdział ten w jego obecnej, oficjal
nej, formie jest zresztą usar k lonowa
niem, tylko istniejącego ju* od chwili ii-
stąpienia gabinetu Herriofa rozdźwie-
ku między obu sojusznikami, rozdżVi?-
ku, który przybierał coraz ostrzejsze 
formy. 

Na jakiem tle i dlaczego powstał roz 
tera'W obozie zjednoczonej lewicy fran 
cusklej. czemu ujawnił się w tak jaskra 
wej formie i w chwili decydującej bvć 
może 0 losach demokracji we Francji? 

Zanim odpowiemy sobie na to pyta
nie, sięgnijmy do pism francuskich, do 
rubryki t. zw. faits divers i zobaczymy 
co mówi i czyni ów słynny „francais 
moyeu" (przeciętny francuz) stanowią
cy olbrzymie gros ludności i decydują
cy w ostatniej Instancji o losach repu
bliki 1 demokracji. 

I otóż czytamy: 
„W ubiegłym tygodniu kupcy 1 skle

pikarze w Dreux, małetn mieście pro-
wincjonalnerrj, • zamknęli wa wtorek od 
rana swe magazyny i sklepy na znak 
protestu przeciw „zlej administracji fi
nansów państwowych". 

— Chcemy, jak się wyrazili, płacić 
sumiennie podatki, ale też domagamy 
się celowego ich zużytkowania; chce
my dać państwu, co mu się należy, ale 
nie chcemy rzucać pieniędzy do dziu
rawej beczki". 

W tej oto manifestacji I rezolucji 
mieszczaństwa z Dreux, owego przed
stawicielstwa „przeciętnego francuza" 
znajduje się klucz do zrozumienia svtu-
acji wewnętrznej we Francji I nastro
jów nietylko tego mieszczaństwa, lecz 
i klasy robotniczej, choć ujmującej w 
nieco inny sposób swe dezyderaty. 

Od strony finansów państwowych i 
systemu podatkowego przedstawia się 
istotne oblicze kryzysu politycznego, 
nurtującego społeczeństwo, rząd, parla
ment i pchające partje w kierunku de 
cyzjj i działań radykalnych. 

Budżet francuski na rok 1926 zamy
ka sie deficytem około S miliardów 
franków. 

Olbrzymia suma krótkoterminowych 
długów wewnętrznych, zaciągniętych 
przez rządy ś. p. bloku narodowego się 
ga potwornej cyfry 300 miljardów fran 
ków długi wojenne sięgają też setek 
miljardów', a Stany Zjednoczone ani tny 
ślą o cofnięciu swych pretensji. Tym 
czasem zaś frank ulega ciągłym waha 
ntom, rząd uprawia skrytą, lecz stałą 
inflację, co deprecjonuje w dalszym cią
gu walutę, a wydatki państwowe nie 
tylko się nie zmniejszają, lecz rosną po-

Stare cele nowych ludzi. 
Następca Gankowa ogłosić ma amnest ję dla przestępców politycznych 

Większość (eh w nowym gabinecie obiela bułgarska liga wojskowa, 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i " ) . 

Sofia, w styczniu. 
Stało się wreszcie to, o czem tak dlu 

go mówiono i pisano-: prof. Aleksander 
Cankow, odgrywający wybitną rolę w 
historji nowoczesnej Bułgarji. opuścił 
fotel premjera, który zajmował od czasu 
obalenia Stambolijskiego. 

Cankow obalony został przez swych 
własnych przyjaciół, którzy spoćzie-

P r o f y ALEKSANDER CANKOW 
d o t y c h c z a s o w y p r e m j e r . 

wali się dojść do władzy. Wielki wpływ 
na rozstrzygnięcie sytuacji miała, rzecz 
naturalna, także rewolucyjna organizar 
cja macedończyków, która obwiniała 
Cankowa. że mało dba o narodowe aspi 
racje Macedonji. 

Prasa bułgarska ze zrozumiałych po
wodów powstrzymuje się od krytyki o 
przyczynach dymisji i komentuje ostat
ni kryzys polityczny wielce powściągli
wie. 

Tylko w poufnych kołach polityków 
omawia się rozmaite szczegóły. Twier
dzi się np., że przed kilkoma dniami zja
wili się u cara Borysa na audjencji przed 
stawlclele dwu mocarstw, którzy ener

gicznie żądali, by rząd Cankowa podał 
się do dymisji. 

Car Borys odpowiedział, że na we-
wnętrzno-polityczną sytuacje Bułgarii 
posiada wpływ niedostateczny i żc Can 
kow wkrótce cara padnie z powodu spo 
ru z „demokratyczeskim zgowore.il". 

Przepowiednia ta spełniła się. Ody 
władza Cankowa poczęła dobierać się 
do wewnętrzno-politycznych nieprzyja
ciół, powstały w obozie rz.ądowym tar
cia na.temat metody rządów. 

Walka tych dwu grur doprowadziła 
do upadku gabinetu. Nie zwyciężyła ted 
nak am iedna. ani druga ^rupa. 

Osoba nowego premieia itst dowu-
dem. że znaleziono drogę pośici".ią. — 
Lapczew jest ekonomistą i inan5i.sU;. u-
ważany za wybitnego orąar.izatora r;i-
ciiu współdzielczego Bufcdrj.'. 

Nowy premjer pracował też wiele, 
Jako dziennikarz. Jako polityk czynny 
jest od dosyć dawna, bo już w r. 1908 
był członkiem gabinetu Malinowa, któ
ry jak w iadomo, proklamował niezawi
słość Buigarji. 

Najwaznicjszem jest jednak że nowy 
premier jest w przyacielskicb stosun
kach z macedońską organizacją, w któ
rej jesi uważany za duchowego przy
wódca. 

Macedończycy będą więc posiadali 
na rowy gabinet w l k i v,fływ. 

L'ruŁ'em oparć em nowego gabinetu 
będz.e liga wojskowa. 

Vvys'.arczy przcgiadn :ęcie spisu no
wych ministrów, by stwierdzić, że liga 
zachnwjld w rządząc wielKi wpływ. 

W byłym gabinecie bga mała swych 
przedstawicieli w osobach generała Ru-
sewa i pułkownika Kalfowa. 

W nowym i zadzie reprezentowana 
jest pr /ez pułkownika GeorgJego i puł
kownika Waslljewa, ktrry osobiście u-
czestnlczyl w mordzie Stambulskiego. 

Prócz Lapczewa pozostał w gabinecie 
generał Wulkow, minister spiaw woj

skowych. Liga wojskowa obsadziła 
więc najważniejsze res- l ty , szczególnie 
WDżre dla zmian politycznych: mini
sterstwo komunikacji, poczt I telegra
fów, spraw wewnętrznych I spraw woj 
sk^wicb . 

\ l inistrem sprawiedliwości został 
f adenhecht z Dochpdzenia zyd, który u-

ANDRZEJ T. LAPCZEW 
o b e c n y p r e z e s r z ą d u b u ł g a r s k i e g o 

ważany jest za polityka umiarkowanych. 
poglądów j należy do najlepszych praw 
tuków w kraju. 

Naogół przeważa pogląd że nowy 
gabinet reprezentuje nowe środki, nowe 
metody 1 nowych ludzi, lecz stare cele 
i stara politykę. 

Liczą się tutaj z tem, że rząd Lap
czewa nie będzie tak agresywny i srogi, 
jakim była władza Cankowa. 

Prawdopodobnie wydana zostanie 
aninestja dla wszystkich przestępców 
politycznych. Aninestja taka przyniosła
by Bułgarji pokój wewnętrzny i wzmóc 
nita podstawy dla ewolucyjnego roz
woju zdarzeń. W. K. 

mimo Locarna, jak np. budżet wojenny 
na rok 1926, który w porównaniu z r. 

1925 wzrósł o pół miljarda. 
Z molochem deficytu, długów, infla

cji i spadku waluty walczyii napróżno 
wszyscy ministrowie skarbu i wszyst
kie gabinety powstałe po wyborach 
z dn. 11 maja r. 1924. Radykalne ćrodki 
naprawy sytuacji finansowej propono
wała partja socjalistyczna t. j . iej skrzy
dło lewe, popierana w tem przez b. pre 
mjera p. Herriot. I na tem właśnie za
gadnieniu rozłożenia ciężarów podatko
wych potknął się gabinet Herriot i od 
tego właśnie punktu rozpoczyna sie sta 
ły, a w dniu 10 b. m. oflcialny już od
wrót partji socjalistycznej z okopów 
bloku lewicy. 

Na nic się zdały argumenty Rena-
udel'a i Boncour'a o grożącem republico 
niebezpieczeństwie ze strony prawicy 
i faszystów, bez echa przebrzmiały wy
wody Auriol'a o wydaniu władzy w rę
ce zjednoczonej plutokracji z obozów 
Millerand'a, białych, i niebliskich koszul 

Przeważyły względy na całość par
tji, na niebezpieczeństwo grożące so
cjalizmowi od strony komin i izmu, na 
groźbę utraty wpływów w masach ro
botniczych w razie podpisania si^ pod 
projektami pódątkpwepij D.jinner'u. — 
I tak zatem kongres socjalistyczny za
decydował o losie nietylko swoim, lecz 
i partji radykalnej, która niewątpliwie 

ulegnie rozkładowi i podda się wpły
wom prawicy. Herriot, odnowiciel ra
dykalizmu i budowniczy kartelu lewi
cy, ogląda ruinę swego dzieła. 

Jak się zapatrują na sytuację wy
tworzoną przez uchwałę socjalistów 
przywódcy radykałów francuskich, 
wiernych Herriotowi i odżegnywują-
cych się od oportunizmu Briar«d'a. 

Wybitny ekonomista, prof. Jeze, roz 
grzeszą całkowicie socjalistów i stwier 
dza, że „socjaliści, nie narażając swej 
reputacji I programu, nie mogą podjąć 
się współpracy z rządem pscudo-ra V -
kalnym I opierającym swój program 
na wybiegach I plagjatywach. 

Niezdolność radykałów do przepro
wadzenia sanacji finansowej ujawniła 
się już w r. 1924 i od tego czasu sytu
acja stale się pogarszała. Doumer osz
czędza plutokrację i ratuje budżet przez 
nałożenie nowego podatku od obrotów 
i wpłat, który w całej swej rozciągłości 
3 miljardów 800 miljonów będzie prze
rzucony na barki konsumentów". 

Wynikiem tej operacji finansowej 
będzie wzrost drożyzny. A jak się 
przedstawia strona polityczna? 

I na to daje prof. Jeze ocenę riesły-
cfcuiic surową dlu swych kolegów: 

„Politycznie program r«adu Br;and'a 
jest zwrotem na prawo, ku reakcji. — 
Partje konserwatywne, te same, które 
obaliły Herrlofa skaptowały dziś Brian 

da i wyzyskują w całej pełni swoje 
wpływy, by wykopać przepaść między 
obozem radykalnym a socjalistami". 

Tak więc decyzja powzięta na kon
gresie socjalistów w dn. 10 stycznia r.b. 
może zaważyć decydująco na szali wy 
padków, i to nietylko we Francji, lec? 
i poza nią. 

Albowiem w obecnym parlamencie 
francuskim nie ma decydującej więk
szości żadna z trzech osobno wziętych 
grup — ni prawica, ni radykał! I cen
trum, ni socjaliści. 

Co zaś myśli kraj, czego chce lud
ność — tego nie może już odbić wyraź
nie parlament w obecnym swym skła
dzie. A więc rządzić musi kompromis, 
jawny lub ukryty. Kompromis ów kom
promituje parlamentaryzm i wzmacnia 
siły skrajnych obozów zprawa i zlewa. 

Sytuację wytwarzaną przez ' . j b o 
ry proporcjonalne w krajach parlamen
tarnych zobrazował lapidarnie król bel
gijski. Albert w zdaniu: 

„Przyczyną wszystkich naszych 
trudności wewnętrznych- jest niemoż
ność utworzenia większość": parlamen
tarnej przy systemie wyborów propor
cjonalnych i stąd niemożliwość utwo

rzenia rządu". 
Opinja króla Alberta da się zastoso

wać nietylko do Belgji. Chorobi jest 
powszechna. Francja jest nią też pora
żona, au F« » 

http://zgowore.il
file:///linistrem
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Z ł o t a f e b r a n a d A t l a n t y k i e m . 

Kupują, sprzedają, budują, 
bogacą s ię przez noc i... nie płacą podatków... 
dzieje się to wszystko nie u nh% niestety,—a w dalekie* 

szczęśliwej Ameryce. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i " ) . 

Nowy Jork, w grudniu. 
Wczoraj było Los Angelos, dzisiaj 

fest Floryda. 
Nieomal podzwrotnikowe wybrzeże 

wschodnie Ameryki północnej nie mogło 
nigdy wybaczyć zachodniemu wybrzeżu 
t e usiłowało ono zmonopolizować dla 
siebie słońce, ciepło, urodzaje, sensację 
ł elegancję. 

Aczkolwiek niełatwo jest naślado
wać Hollywood nad Atlantykiem, to jed 
nak ukradziono mu przynajmniej imię i 
nazwano najwytworniejsze kąpieliska 
we Florydzie Hollywood by the Atlantic. 

Miama I Palm Beach polecają się o-
bacnie zapomocą nęcących ogłoszeń, ja
ko miejsca wywczasów dla zmęczonych 
magnatów z Wallstreet, a to bardzo po
ciąga. 

Floryda odciąga turystyczną część 
ludności amerykańskiej I jej oszczędno
ści od Kalifornji. 

Potęga reklamy i psychologiczne skut 
kn świadomości, że tam odbywa się run 
na ziemię, czynią cuda. Gole połacie 
piaszczyste są dzielone na prostokąty 
zapomocą nowo-wybrukowanych, sze
rokich ulic i ofiarowane po 100 tysięcy 
dolarów za akr (dwie piąte hektara). 

Na pełnem morzu budowane są sztu
czne wyspy dla ludzi usposobionych pu
stelniczo, a sztuczne Jeziora mają zaspa 
kajać potrzeby romantycznych kapitali
stów. 

Pewne towarzystwo kolejowe inwe
stuje 25 miljonów dolarów w nowe linje. 
wiodące do i przez Florydę, a Inne to
warzystwo dwukrotnie powiększa tam
tejszą sieć kolejową. Pięć nowych linii 
okrętowych wzmoże niebawem tran
sport do Florydy, a wielkie towarzy
stwa ubezpieczeń na życie we Florydzie 
300 miljonów dolarów. 

W ciągu ostatnich pięciu lat pięćset 
tysięcy emigrantów przybyło do kraju 
z sercem, pełnem nadziei. Produkcja roi 
na powiększyła się od 1910 roku o 150 
procent, a wkłady w bankach wzrosły 
od 1900 roku ó 2318 procent. 

Run jest obecnie w pełni. Ogniska 
ruchu, t. zw. boom cities, są szczelnie 
nabite. 

Ludzie tłoczą się na ulicach w dzień 
i w nocy. Ceny za mieszkania i żyw
ność rosną, jak na drożdżach. 

Każdy chce się na tem runie zbogacić 
za wszelką cenę. 

Murarze pracują pełne 24 godziny na 
trzy zmiany przy nowoczesnych budyń 

kach. Towarzystwa handlu nieruchomo
ściami wyrastają jak grzyby po deszczu 
W handlowej części Miami, bywa ich po 
dwadzieścia w jednym konglomeracie 
domów. 

Biura są- pełne przepracowanych 
sprzedawców, młodych ludzi w golfach 
: z zakasanym rękawami koszul, bez ka 
peluszy, spoconych niemiłosiernie. 

W sąsiedztwie oczekują już archi
tekci, rzeźbiarze i ogrodnicy, aby w oka 
mgnieniu naszkicować plany domów, pa 
łacyków i will. 

A ponad owym „boom cities" unoszą 
się baśnie o niezmierzonych bogac
twach, zdobytych wprost w ciągu chwi 
1: Opowiadają sobie o terenach, które w 
ciągu doby sprzedano trzy razy. przy
czem kolejne zyski wynosiły, 10, 25 I 50 
tysięcy dolarów. 

W Miami, w niektórych punktach 
płacą 40 tysięcy dolarów za kwadrato
wą stopę ziemi. Kursują opowiadania o 
woźnicach, listonoszach i subiektach 
sklepowych, którzy swe nędzne grunta 
sprzedali za pokaźne majątki. 

Wielkie cyfry przyprawiają o za
wrót głowy i człowiek zadaje sobie py
tanie, jak długo to jeszcze r-otrwa i kie
dy wydmuchany balon pęknie, pozosta
wiając pustą, bezwartościową, skurczo
ną powłokę. 

Dokoła Miami aż do West Pr.lin Be
ach, Tampa, Orlando, St. Petersburg, 
Cleawater 1 Sarasota ziemia iest już po
dzielona na zagrody budowkne- ozdo-l n 

• •one często gipsowemi rzeźbami w me
ksykańskim, florentyjskim, kastylskim. 
lub maurytańskim stylu ustawione 
wśród drzew parku, aby zachwycić oko 
kupującego. " 

Wzdłuż jedynej szosy, biegnącej ró
wnolegle do linji kolejowei na orzestrze 
:\, 60 mil, znajduje się 500 tysięcy takich 
zagród. 

Cóż maj?, robić ludzie, którzy się tu
taj osiedlają? Ich bezkresna szosa nie
ma podstaw bytu. nie służy żadnym go
spodarczym, produkcyjnym celom, a je
dynie wzbogacaniu spekulantów tereno
wych. 

Niema tu odpowiedniej okolicy. Są 
tylko mniej lub bardziej ładne domka w 
mniej lub bardziej przyjemnym klimacie. 

Ale nikt z pośród tych, którzy kupują 
tuta] ziemię, nie myśli o osiedleniu się. 
Każdy ma nadzieję, że sprzeda łaknaj-
drożej zakupiony teren I wyjedzie. 

Ceny będą bardzo długo szły w górę 
aż zbraknie kupujących. Wówczas bo
om załamie się i ostatni właściciele po
zostaną z bezwartościowymi placami w 
beznadziejnej sytuacji. • 

Ale tymczasem we Florydzie kipi I 
wre życie, dziesiątki, setki tysięcy rze
mieślników i robotników znajdują pracę 
tysiące biedaków zdobywa wielkie for
tuny. 

Amerykanie nie martwią słę. Zała
mie się spekulacja we Florydzie, to się 
urodzi i rozwinie gdzieindziej. Aby han
del szedł! Gustaw E-r. 

Paweł Casserer f 
W Berlinie popełnił zamach samobójczy Pa

weł Casslcier, znakomity nowelista, wydawca 
1 pierwszorzędny mecenas sztuki- Posiadał on 
salon cenny ch zabytków sztuki, przedewszyst-
klera obrazów i rzeźb, którłcti był doskonałym 
znawca. Zakupione u niego I za Jego pośredni
ctwem che! d'oevre'y zdobią najwspanialsze 
muzea niemieckie. Wszystkie siły i pieniądze 
łukował on w Instytucie wydawniczym, gdzie 
znajdowały zrozumienie wszystkie młode, wy
bijające się talenty. Stąd śmierć Jego Jest szcze
gólnie dotkliwym ciosom dla wszystkich począt-

J e d e n z l O O O - f r a n k o w y c h b a n k n o t ó w , f a ł s z o w a n y c h p r z e z 
w ę g i e r s k i c h a f e r z y s t ó w 

kujących, względnie zapoznanych autorów. — 
Zresztą całe kulturalne Niemcy żywiły zasłu
żony szacunek dla przedwcześnie zgasłego Paw
ła Casslercra- Samobójstwo {ego Jest tem dra-
matycznlelsze, jeśli zważyć motywy, jakie tego 
zrówuoważonego estetę pchnęły ku tak roz
paczliwemu rozwiązaniu tragedii życia. 

Otóż Paweł Cassiercr żył przez kilkanaście 
lat w Intymnej przyjaźni i wolnym związku ze 
świetną artystką sceniczną. TlUą Durlcu*-

Rok temu pojął Ją za żonę. Niebawem pa 
ślubie niczamącone dota.d szczęście zaczęło 
szwaukować. Powtarzały się dość często sceny 
małżeńskie, które przeważtle wywoływał Sas-
slerer. trawiony nieuzasadnioną zazdrością. — 
Wreszcie przed dwoma tj z1 dniami Tliła Du« 
rlcux opuściła mieszkanie swego męża I zamlc. 
szKału w Jednym z hotelów berlińskich. 

Biedny małżonek tak soMe to wziął do serca, 
żc po kilku dniach skierował lufę rewolweru 
w swe gorące, tętniące żyJctu serce. Kula orni-
U C E wprawdzie serce, ale utkwiła w kręgo
słupie I nadwyrężyła mlecz pacierzowy, co stało 
się przyczyną zgonu po 4b godzinach cierpień. 

TUla Durleu* przez to dwie doby nie odsrę-
powała łoż:i swego konającego małżonka, a po 
powrocie z pogrzebu zażył? w swym pokoju 
w hotelu wielką dawfcę worenału, oczywiście 
w ziimbKuch samobójczych Zamach ten spo
strzeżono w port; I nlesfcżęiJiwą artystkę ura
towano. Mraio to c::lc zycle będzie Jej teraz 
towarzyszył cień Pawła Cassicrera, którego 
kochała, a którego Jedno., acz wbrew woli, 
wpędzilu ćo grobu. rad. 

,VICTOR AUBURTIN. 

Żelazo przyciąga 
człowieka. 

Madryt, w grudniu. 
W psychice ludzkiej istnieją niezro

zumiałe przeciwieństwa i niema ludzi 
konsekwentnych. Ja np. jestem najb^r 
dziej pokojowo usposobionym człowie
kiem na świecie , zupełnie niezdolnym do 
służby wojskowej, a jednak mam dziw
ną słabość do broni, do starej broni prze 
dewszystkiem. 

Pozatem jestem zupełnie niemuzykal
ny i w szkole byłem stale zwalniany 
z IcKCji śpiewu; a jednak czuję dziwną, 
tajemną miłość do instrumentów muzy
cznych, szczególnie do starych instru
mentów. Wytłumaczcie sobie to, jeśli po 
traficie. A coż wspólnego ma broń i in
strumentami muzycznymi? Czuję, że 
mają cóś wspólnego, że są do siebie po
dobne; b . ć może dlatego, że jedne i diu
nie służą tak niecelowym celom. 

*« 

• 
W muzcam Prado wisi obraz van 

Dycka, przedstawiający „Triumf ko
ście la". Na obrazie siedzi anioł, grający 
na bard/o długim, wąskim instrumet cie 
s m y c z k o w i Ten instrument w y g a d a 
ztrełnie isk halabarda; cóż ja na to 

gę pbrauzićj 
*• 

Lub weźmy chociażby pochody wo

jenne Aleksandra Wielkiego. Współcze
śni -listorycy t vierdzą, że te pochody 
miały na celu odsunięcie w tył frontu 
azjatyckiego i zapewnienie Grecji wy
datnego duwrzu zboża. 

O tem ire może być mowy. Pocho
dy AieKsai.dra Wielkiego wogóle nie 
miały celu: ty ły one muzyką, sięganiem 
w rkuciiw ytną dal. 

Wynika to choćby z tego, że król no
sił zloty pancerz i był zawsze pijany. 
Czyż wdz ie ra się złoty pancerz, gdy 
sie chce państwu zapewnić wydatny do
wóz zboża. 

»* 
i . ' 

na drewnianych koniach; straszny i jed
nocześnie piękny iest teu żelazny, falu
jący front, pędzący do boju. Pawie pió
ra na głowach; konie w krynolinach; 
opuszczone maski nadają twarzy coś 
z wodnego zwierzęcia; niektórzy wy
glądają wprost, jak żaby. 

Tutaj w Madrycie istnieje królewska 
zbrcjow:!ia, słynna armeria; łatwo so
bie wyobiazić rozmaitość tych zbiorćw, 
jeśli zważyć, gdzie wszędzne tłukł się 
rycerski naród hiszpański. 

Pod Brukselą i Lepanto, w Peru, w 
Saksonji i na morzu angielskiem. 

Hiszpańscy kardynałowie w żelaz
nych marynarkach wyruszali z Madry
tu na czele swych wojsk I szli przez 
Francję i Niemcy aż' hen do Flandrji, ni
szcząc i paląc po drodze wszystko. — 
Tacy kardynałowie musieli zebrać wiele 
niezwykłych rodzajów broni. 

lii 
Tutaj znajdujemy zbroje króla Car-

iosa I, którego inni nazywają cesarzem 
Karolem V. 

Cesarz Karol V miał tyle zbroi, ile 
jego następca, Wilhelm II, spodni gene
ralskich. Wprost niezliczone ilości. 

Zbroje te są, jak zwykle, zmontowane 

Oto jest zbroja, którą cesarz nosił 
w bitwie pod Miihlbergiem, gdzie raz na 
zawsze zniszczył protestantyzm. Tycjan 
namalował go w pancerzu, jak z wysu
niętą lancą hasa w tłumie i nadziewa 
protestantów. 

Wówczas cesarze jeszcze walczyli 
w bitwach. Obecnie ograniczają się do 
duchowego przywództwa i zmykania, 
gdzie pieprz rośnie, w odpowiednim mo
mencie strategicznym. 

Oto namiot polowy króla Francisz
ka 1, w którym mieszkał on podczas bi
twy pod Pavią; szeroki, ale niski, tak 
że trzeba się nachylić, gdy się wchodzi 
do wnętrza, a przytem ze wszystkich 
stron podwiewa wiatr. 

Tu we wnętrzu sterczał biedny król, 
przyjaciel Rabejaisa, w godzinę swego 
przeznaczenia. A wraz znim siedzieli 
connetablowic, seneschallowie, feldmar
szałkowie i piękne kokoty, rozmawiając 
z ożywieniem. 

Pavia? Kochany czytelniku, nie szu
kaj w leksykonie, tylko zapytaj odrazu 
szczerze: O co szło właściwie pod Pa-
vią, co się tam stało? Powinno się wła
ściwi" siedzieć; była to jedna z naj
większych bitew w historii-

u d z i e l a lekc i i 
gry fortepianowe]. 

G D A Ń S K A 4 3 . 
od 10—12 I od 3—5 

Zaczynam sobie przypominać. Szwaj 
carzy musieli tam odegrać rolę.; a król 
francuski został wzięty do niewoli i spro 
wadzony do Madrytu. 

Ale o co szło właściwie? Mgławica. 
Nic. 

Czy za kilkaset lat będzie wlado* 
rnem, o co chodziło w u rojnie świato
wej? Prawdopodobnie nie. Przecież .niż 
d/isiaj niebardzo się w tych sprawach 
orientujemy. 

Greccy filologowie z Aleksandrii 
twierdzą, że w utworach Homera za
warte są wyjaśnienia wszystkiego na 
świecie. 

Może to i prawda. 
W dwudziestej pierwszej pieśni O-

dysśei wyjaśnia poeta istotę wojny, 
wszystkich wojen, również ostatniej 
wielkiej wojny światowej, a zresztą i 
tycli wojen, które przyjdą i będą jeszcze 
większe. 

Odyscusz stoi z Telemakiem w pu
stej sali przed przybyciem starających 
się o rękę Penelopy. Na ścianie wiszą 
zbroje, miecze, tarcze i strzały. 

Wówczas Odyseusz mówi do swego 
syna: 

— Sprzątnij te zbroje, aby nie doszło 
do bijatyki. Bowiem żelazo przyciąga 
człowieka. 

....Tak, tak, żelazo przyciąga czło
wieka. 
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Czwarte 
Przykazanie 

(MATKA) 
Obraz c ichego Pohatcatwa, ja

kim i>st ż y . l e matki. 
Hymn miłości macie n ń s k i e i . 

z ł . 1 

Lepszy wróbel 
w garść ... 

P. ławnik Folkierski woh 
pewmeiszą pos aaą. 

Jak się dowiadujemy z wiarygodne
go źródła, ławnik wydziału budownic
twa, p. Folkierski miał złożyć podanie 
o dymisję ze stanowiska ławnika z pro
pozycją objęcia stanów.ska naczelnika 
wydziału na miejsce iiiż. Uałąski. 

Sprawa ta stoi w zu iązku z zamia
rem skasowania stanowisk ławników 
w myśl żądań władz wojewódzkich, (b) 

Ograniczenia walu
towe 

maią być zniesione. 
Jak się dowiadujemy z wiarygod

nych sfer skarbuwych. władze skarbo
we mają poddać rewizji wydane nie
dawno zarządzenia, ograniczające obrót 
dewizami, a to z tego powodu, że do
tychczas jeszcze obow.ązują niektóre 
rozporządzenia dotyczące wolnego han
dlu walutami. 

Najprawdopodobniej 'wydane ostatnio 
ograniczenia zostaną odwołane i nadal 
będą obowiązywać przepisy wydane 
przed ograniczeniami, (b) 

P o g a w ę d k a o t e a t r z e . 

Wym ana uśmitchów. 
Rozteatrzona Łódź żyje teraz pod 

makiem Malickiej. 
Pierwszorzędna komedyjka, pełna 

kryształowo czystej poezji w wyklina
niu Malickiej i Węg.erki to prawdziwa 
uczta artystyczna. 

Malicka oczarowała nasze miasto. 
Młodość, piękno i fenomenalny talent 

skojarzyły się u niej w jedną całość. 
Mamy aktorki młode, ale nie są p :ek-

fie, a jeśli są młode i piękne nie posia
dają talentu. 

Nie mówmy o wyjątkach, które 
Stwierdzają regułę. 

A i wśród wyjątków zajmuje Malic
ka miejsce pierwszorzędne. 

Pierwsza sztuka, którą taką sławę 
zdobyła to właśnie „Świt, dzień ; i:oc". 
Subtelnym swym flirtem, kryształowo 
czystą dykcją, srebrnym śmiechem, na
turalnością, świeżością i niewysłowio-
nym wdziękiem tak przykuwała war
szawian, że niemal en suitę grano tę sztu 
!<ę około 22\i razy wypadek rzadko nfo-
••nvany w kronikach teatrów polskich. 

Józef Ga?da był oskarżony o zabójstwo w celach- rabunkowych 
i został, z powodu braku dowodów, uniewinniony. 

: 0 : 

J e d y n y m ś w i a d k i e m z b r o d n i była J e g o z o n a , k t ó r ą Gajda w s p o s ó b 
p o d s t ę p n y o t r u ł . 

Sąd skazał wyrafinowanego mordercę na 12 
ciężkiego więzienia. 

w 
czjrajszy „Express" przyniósł wia 

doinosć o sprawie Józefa Gajdy, mie-
szk-ńcr wsi Cisień, pow. brzezińskiego, 
oskarżonego o zamordowanie małżon
ko" Gr^bercw w cela rabunkowym. 

Poni>waż dowodów meczowych nie 
było a cah akt oskarżenia opierał się 
na zeznaniach 15 letniego i w docbtku 
niedorozwiniętego pasierbi Gajdy, Frą-
szczakt 
sąo uwolnił Józefa Gajdą od winy i kary 

Najważniejszym punktem aktu oskar 
żen:< była ostra rozmowa między Gaj-
dzlną i mężem kiedy to żona odezwała 
się w przystępie złości; 

,Ty zbóju, tyś ich zabili" 
Słowa te, cytujemy ze względu na to, 

że maj-t one pierwszorzędne znaczenia 
i sa bardzo ciężkiem obciążeniem Gajdy 
w sprawie, za którą dziś stanął przed 
sądem okręgowym. 

Akt oskarżenia zarzucaj mu 
otrucie żony przez wsypanie jej do na

poju trucizny na myszy. 

Pożycie Gajdów nie należało do naj 
lepszych. 

Gajda żony swej nic kochał, zanie
dbywał gospodarstwo, dom uganiał się 
za innenii kobietami, ponadto 

zaraził żonę chorobą weioryczną, 
Krytvcznego dnia (5 listopada 1924 

roku) Gajdzina sama odbyła poród. 
Męż? w domu nie było, zjawił się do 

piero pi porodzie. 
— N'.'.się-nepo dnia. gdy Gajdzina na 

rzekaj_ na bóle mąż zaproponował by 
się napiła grzanki (wódki z czekoladą) i 
nie baczą" na iej odmowę, przygotował 
jej »pOT3 porcję tego trunku, 
nastęonie nalai trochę do filiżanki, wy
szedł do drufńepo r 0 ko ! u , następnie wró 

ci? j dał żoi.ie do wypicia. 
W kilka minut potem, Gajdzina za

częła okropnie narzekać na bóle żołąd
kowe i pnlenię w gardle, 

i i. - kilka godzin potem zmarła, 
a w dniu EJ listopada 1924 r. pochowana 

T e r a z j u ż w i e m y , c o t o j e s t „ p a r y t e t g o s p o d a r c z y " ! 

Władze ustalają Kurs dolara! 
Wszystkie ceny muszą być obniżone o 60° | j ! 

T a k o r z e c z e pol icyjny Z a r a t h u s t r a . . . 
W ostatnich dniach komisarjat rządu 

otrzymał okólnik od władz centralnych 
w sprawie przypilnowania sklepów, czy 
we wszystkicji oknach w y s t a w o w y c h 
sa uwidocznione ceny artykułów pierw
szej potrzeby i czy sprzedający posia
dają na nie rachunki. 

Pozatem władze postanowiły dopro
wadzić do tego. by ceny artykułów co
dziennej potrzeby były te same co przed 

miesiącami, gdy dolar kosztował 5.18, 
a/ to nawet w tym wypadku, gdyby 
złoty ustabilizował się na 6 lub 6.50. 

Przy wyznaczaniu cen kupiec nie rao 
żc się tłumaczyć tem, że kupił towar, 
guy dolar kształtował się 11 zł., a ceny 
iiuiszą być wyznaczone według obec
nego kursu, czyli obniżone o bl) procent. 

Również władze mogą zmusić kup
ca do zastosowania się do niższych cen 
o ile inny kupiec sprzedaje ten sam to
war taniej. (?) 

W myśl powyższych zarządzeń wła
dze łódzkie przystępują do jaknajostrzęj 
szej walki,z lichwą i o ceny z przed 
haussy dolarowej, (b) 

Wilki na przedmieściach Wilna 
Wilno, 15 stycznia. 

Niebywała plaga wilków, panująca 
obecnie na Wileńszczyźnie, przybrała 
rozmiary zastraszające. 

Do Wilna nadchodzą wiadomości o 
napadach całych stad wilków na osiedla 
ludzkie. 

Wilki podeszły już pod same Wilno 
i grasują na przedmieściach. 

W nocy z 12 na 13 zauważono kil
ku wilków na Antokoltt w pobliżu cmen 
tarza żydowskiego, zaś na Pośpicszce 
jeden z pracowników elektrowni miej
skiej, powracając w nocy do domu, zo
stał napadnięty przez dwa wilki i z naj 
wyższą trudnością udało mu się obro
nić przed napastnikami i w ten sposób 
ujść śmierci. 

:o e ta ł . n\ cmentarzu w Łaznowie. 
Na 9 K u t e k krążących po wsi pogło

sek posterunek p. p. wl Koluszkach 
wszedł energiczne dochodzenie. 

Webec podejrzenia o otrucie, 
w t i ' . ' : '"'('rl^.iny przesiano do 

analizy. 
Ekspertyza chemiczna wnętrzności 

dals wyrik ujemny, natomiast eksperty 
za żóhego i szarego proszku, znalezione 
go podcz' - rewizji w zagrodzie Gajdy, 
ustalili 
że żółty prosiek jest jodoformem, szary 
zaś — imesza:«'nq piasku i drobnótluczo 

nego szkła. 
Wobec takich wyników, Józefa Gaj

dę postawiono w stan oskarżenia. 
W dni i wczorajszym sprawę tę r o ł , 

patrywrł sąd okręgowy pod przewodnie 
l w e m sędziego Arnolda, w asyslcncij^sę 
dziów Wiikowskiego i Jurkowskiego. 

Pr - d sadem przewinął się cały \sze« 
reg świadków zeznania których były 
przeważnie obciążające. 

Św, Fraczki e w ł e z , pasierb oskarżone 
gn. z:~na;e. że 

o|ci.ym źle traktował matką, 
następni* potwierdza fakt, że Gajda o* 
pruł jego matkę. 

Św. Bąk zeznaje, że oskarżony mó-
wij mu na ki lka dni przed śmiercią Gaj 
dżiny, że 
musi siq rozejść z i-̂ ą, dalsze bowiem po 

życie jest niemożliwe. 
Matka nieboszczki Antonina Kubia* 

cka stwierdza, że Gajda maltretował jej 
Córkę przez cały czas pożycia, ponadto 
zaraził ją chorobą weneryczną. 

Przewodniczący; Jaką chorobą? 
Sw, Kubiacka; A czy ja wiem? Po. 

d o b n > „franca".. 
Pozostali świadkowie nic nowego! do 

sprawy nie wnoszą, 
i^rokuraior kameralny, Marceli Wilec 

ki, w swem dluższem, treściwem prze
mówienia wskazał na zupełnie wyraźne 
cechy v i u y oskarżonego. 

Że ją otruł, nie ulega wątpliwości, 
mógł jednak uczynić to, z dwuch pobu
dek, albo chciał się jej pozbyć, ' żeby 
mieć rozwiązane ręce, bądź leż dla tego 
żeby nie mieć niewygodnego świadka w 

sprawie zabejstwa Gruberów, 
Obrońca oskarżonego zbija twierdza 

ale prokuratora i prosi o uniewinnienie 
oskarżonego 

S^d pb t«aradzic, wydal wyro!», mocą 
k t ó r e o , Józef Gajda, lat 30, został ska
zany, po pozbay.icniu praw na 12 lat 
ciężkiego więzienia. As. 

Malicka i Węgierko są wymarzeni 
na kochanków z Werony i p. dyr. Gor
czyński, dbały o wysoki poziom reper
tuaru powinien wystawić z nimi w Lo
dzi „Romea i Julję". 

Gdy pp. Szyfman i Gorczyński obej
mowali teair. oświadczyliśmy, że nie 
fi.-ma do nas przemawia, ale czyny ar
tystyczne. 

Teraz możemy stwierdzić (co już nie 
raz w recenzjach czyniliśmy), że p. Gor
czyński jest świetnym sternikiem naszej 
nawy teatralnej. 

Czeka nas jeszcze w najbliższej przy 
szlośoi „Ładna (naprawdę ładna) hs to-
rja" z Malicką l Czaplińską; przyjedzie 
!inosza-.->tępowski z „Otellom" i dwie
ma innemi sztukami. Stanisławski wy
stąpi w , Grze" l 3irandella i „Koncercie" 
r>ahra i t. d. 

A nie wolno zapominać, żc mamy 
cały szereg utalentowanych artystów 
w naszym zespole. Jarkowska np. w naj 
ucwszej premjcrzt Teatru Ma leg , w 
Warszawie zagra główną rolę w kome-
J) ! Verneuila „Orzeł i reszka". 

Łódź wreszcie zyskała to na co za
sługuje: dobry t"atr. 

Dzięki Ma!ick'ej zobaczymy na dru
gi tydzień najglośn ejsżą sztukę współ

czesną „Świętą Joannę" Bernarda 
Shawa. 

W gabiuecie p. dyr. Gorczyńsk.cgo 
widziałem kartkę Shawa, zaadresowa
na po polsku do Malickiej. 

Po premierze „Swięiej Joanny w 
Warszawie otrzymał angielski pisarz io-
t;H'.raiję głównej wykonawczyni z włu-
s e w y m jej uśmiechem. 

Shav odwzajemnił się i przesiał Ma
lickiej swoje zdjęcie. 

Usta tego ironisty pogodnie, m i l o 
roześmiane, a na drugiej stronie napis 
w języku ang:clskim: 

„Przesyłam Pani fotografję mą z u-
M n e c h c m ale uśmiech mój nie jest tak 
słodki, jak uśmiech Pani". 

Shav kpi i szydź, z całego ś\v'ata, 
r.ie niejedna kobieta w jego utworach 
to symbol najpiękniejszego czaru kob'e 
(ego. Ś W i ę i a Joanna pozbyła się wpraw 
o!z.e kobiecości dla rycerskiej sprawy, 
Ulu uratowania iKitodu od zsuby, a b 
mimo to josi ta wspan'ała presta dziew 
czj na wiejska, usuwająca w cień wszy
stkich w:clmoż'':w, jedną z najcuclniej-
szvch postaci kobiecych w literaturze 
świata. 

Charaktcryslyciiiem jest. że osU.tnie 
sztuki Shava, artysty i filozofa, który 

wszystkicmi fibrami swej duszy wrósł 
w teraźn.(.;szość a czujny wzrok skie
rowuje Ku przyszłości, rozgrywają się 
na przestrzeni wzasu, który obejmuje 
szereg stuleci. 

Akcja „Swięiej Joanny" odbywa «ię 
między XV-tyin a XX-tyin wiekiem. 

Dramatyczna fantazja 6hava „Po-
wiót do Matliusaleinu' składa się z pię
ciu częsc . r ierwsza cześć przenosi nos 
do dość odległej pizeszlości, bo na 4000 
lat przed Chrystusem, zaś druga, po
dobnie iak epilog „Świętej Joanny".dzip-
ie się w r. 1920! 

Występują w niej dwaj bracia Bar-
:iabas, w których każdy rozpozna Lioyd 
George"a i Aso.u tha. 

Żyłka aktualności jest u Shawa tak 
flis ą, że niuiiał .Sw. Joannę" i .Powrót 
do Małusąlema' mocnemi węzłami po-
winznć z współczesnością. 

W „Sw.otej Joannie' nawrłuje Shaw 
•yspóTczesne poki ienie do szczerości, 
prawdy i demokracji. O to on zawsze 
wJlćzyl 

Ale o tem poniów'my z okazji pre
miery „Sw. Joanny',- której wystawie
nie zawdzięczamy p. Mulickiej. 

U I . t. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę popołudniu po raz przedostat 

ni W sezonie zimowym wspaniale wystawiona 
czarująca baśń sceniczna „Kopciuszek" z Zotją 
Oryf-Olszcwską w roli tytułowej. Ceny od 50 fit 

Wieczorem po raz siódmy prześliczny, wio-
śnlany „Świt, dzień i noc" w porywającej inter
pretacji Marji Malickiej i A'eksandra Węgierko. 

Jutro, niedziela, również popołudniu „Kop
ciuszek" po cenach zniżonych. Wieczorem po raz 
przedostatni „Świt, dzień I noc" z Malicka. I Wę
gierko. 

WYSTĘPY M. MALICKIEJ I A. WĘGIERKO 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Prześliczna, pełna wlosnlanych uśmiechów, 
słońca i humoru, kotnedja-slclanka D. Niccode-
miego „Świt, dzień 1 noc" mimo, iż cieszy się 
na scenie teatru miejskiego ftnomenalnem wręcz 
powodzeniem, zapełniając co wieczór wytworną 
.-alo przy ul. Ccglelnlane] najdoborowszą pu
blicznością naszego miasta — będzie musiała po 
wlorkowem przedstawieniu zejść z afisza, gdyż 
partner uroczej Marji Malickiej artysta 1 reżyser 
Teatru Polskiego p. Aleksander Węgierko musi 
v r a c a ć do Warszawy, gdzie ma kreować głów-
r.ą rolę męską w najbliższej premierze Teatru 
Polskiego. Marja Malicka natomiast zostaje na
dal w gościnie na naszej scenie i grać będzie, 
Poczynając od środy przez kilka wieczorów po
pisową, wielką rolę tytułową w dramacie histo
rycznym bernarda Shava „Święta Joanna", któ-
lą to role utalentowana artystka kreowała 
urzed półtora rokiem w Warszawie. 

TEATR POPULARNY 
Dziś, w soboto o godz- 4-ej popol. po cenach 

/ajniższych (od 30 gr-) dla młodzieży szkolnej 
traeśliczny dramat historyczny w 8-Iu obrazach 
p. t. Zbyszko I Danusia z powieści 11. Sienkie
wicza „Krzyżacy", wleczotem o godz. 8.15 po 
cenach najniższych „Zbyszko i Danusia". 

W piątek, dnia 15-go b. m. o godzinie 3-ej po 
po łudniu zmarł p o kró tk ich cierpieniach nasz u k o c h a n y 
mąż i ojc ec J 

A U G U S T 

p r z e ż y w s z y l a t 5 8 . 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielę dnia 17 
b. in. o godzinie 3 i pół po południu z domu żałoby 
w Rąbieniu (pod Aleksandrowem). 

O czem zawiadamiają w smutku pogrążeni 

Zona, syn, sorka i rodzina. 

WIELKI KONCERT ,HAZOMIRU". 
Dziś, w sobotę, dnia 16 b. m. o godz. 8 I pól 

wiecz. odbędzie się w lokalu towarzystwa mu
zycznego „Mazomir", Aleje Kościuszki nr. 21, 
wielce interesujący koncert na którym po iaz 
pierwszy wystąpi nowozorganizowana orkiestra 
towarzystwa, która w krótkim czasie poczynili 
zdołała znaczne postępy. 

Na , program składają się: Concerto grosso 
r moll Hacndla na orkiestrę smyczkową, 2 pieśni 
Svcndsena. 2 elegie Griega, kilka arji, duetów 
i chórów z oratorjum „Stworzenie Świata" 
Haydna oraz z „Judas Makabeusz" Hacndla w 
wykonaniu solistów, chórów mieszanych i or
kiestry. 

Ze względu na tak bogaty I doborowy pro
gram koncert ten wzbudził w mieście naszem 
wśród prawdziwych wielbicieli muzyki zrozu
miałe zainteresowanie. 

Udział w wykonaniu programu bierze 150 
osób pod sprężystą batutą p. prof. Fajwlszysa. 
Po koncercie dla zwolenników sztuki choreo
graficznej — tance. 

WIECZÓR KU CZCI Ś. P . JADWIGI 
ROWIŃSKIŃEJ. 

Przypominamy, żc uroczystość pod 
powyższym tytułem odbędzie się dziś w 
sobotę o godz. 6 i pół wiecz. w sali zwiąż 
ku "olskiego naucz. szk. powsz., przy ul 
Andrzeja nr. 4 

Z WYSTAWY HYGJENICZNEJ T. O. Z. 
Ze względu na frekwencję zarząd 

T. O. Z-u postarał się zat rzymać wys ta 
w ę jeszcze na tydzień przyszły. Wys ta 
w a odwiedzać ma wszystkie większe 
miasta kraju, posiadające oddziały T. O. 
Z-u. 

Do sukcesu w y s t a w y w znacznej mle 
rze przyczyniają się odczyty, urządzane 
kilka razy tygodniowo. 

Dziś o godz. 8 w. odczyt d-ra W. 
Eychnera p . t. „ Od czego zależy zdro 
wie przyszłego pokolenia"? 

W niedzielę o godz. 8 w. odczyt d-ra 
L. Szykiera : „Pomoc doraźna" (dalszy 
ciąg). 

Zebranie inwalidów pracy. 
Jutro rano w sali okręgowej komisji 

związków zawodowych odbędzie się ze 
branie inwalidów pracy, na którem oma
wiana będzie sprawa dotychczasowej ak 
:ji i przyszłej. 

Budżet m. s. wojsk.... ciecze. 
Przyszedł mróz i urządza ś l izgawkę. 

Warszawa, 15 stycznia. 
P rzez szereg dni mozoliło się kilku 

robotników, płatnych przez skarb, zle
wając wodą dziedzinlem min. spr. wojsk 
przy ulicy Nowowiejskiej. 

Wreszcie Pan Bóg dał mróz, woda 
zamarzła 1 oto powstała doskonała, ob
szerna ślizgawka. 

Dziś przez cały dzień dziedziniec mi 
nisterstwa rozbrzmiewał chórem świe
żych głosów dziewczęcych, 

ślizgał się pensjonat, w którym kształ 

ci córeczka gen. Władys ława Sikorskie
go. — 

Ślizgawka nie jest przeznaczona dla 
oficerów, zajętych w ministerstwie. 

P r z y końcu zeszłego roku 1925 za
brakło w budżecie ministerstwa pienię
dzy na świadczenia, a więc między in-
fiemi na wodę. 

Ślizgawka zajęła miejsce, na któr 
rem w lecie na tym dziedzińcu ówcze
sny gen. Sikorski kazał urządzić 4 kor
ty tennisowe kosztem 19 tys. złotych. 

-:o.*> 
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przeprowadzi ł się na ul. 
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Przeciw obniżaniu płac! 
Stosowanie wskaźnika drożyźnianego będzie 

uregulowanie na drodze us tawodawczej . 

K u p o n y n a o b i a d y 
wydawać będą komitety 

bezrobotnych. 

Począwszy od czwartku dnia 21-go 
stycznia r. b. magistracka kuchnia dla 
inteligencji zostaje powiększona i prze 
niesiona do gmachu w parku im. Sien
kiewicza. 

L ' bezrobotnych pracowników u-
n v s ł o w j - b , zarejestrowanych w pań
s twowym urzędzie pośrednictwa pracy 
zarejestrowano 200 obiadów. 

Osoby reflektujące nr. obiady winny 
zgłosić się ('o komitetu bezrobotnych 
pracowników umysłowych (Al. Kościu
szki 21, lub Piotrkowska 108) z legity-
i. acją P U P P . w ciągu najbliższych kil
ku dni. Kupony na obiady będą wyda
wane przez komitet w dniu 20 b. m. 

Zamknięcie fabryki Mar
kusa Konna. 

Onegdaj zamknięta została po dwuty. 
godniowem wymówieniu fabryka w y r o - , 
bów czesankowych Markusa Konna 
przy ulicy Łąkowej nr. 5 

Fabryka ta uzależniona była od kapi
tałów angielskich i wskutek jej unieru
chomienia straciło pracę kilkaset robotni 
ków. (b) 

L i s t a p ł a t n o ś c i 
tuż została wyłożona. 
K t o c e k a w , m o ż e ją o b e r e e ć . 

W biurze wydziału podatkowego wy 
łożone zostały w dniu 13 stycznia r. b. 
na przeciąg 4-ch tygodni listy płatników 
podatku majątkowego od osób prawnych 
Osoby zainteresowane moga przeglądać 
powyższe listy w lokalu wydziału podat
kowego. Plac Wolności 2, pokój nr. 5. w 
godzinach od 10-ej do 12-ej w południe. 

Nie płaci » 

-:o: 

C e n t r a l n a k o m i s j a z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h 
z w r ó c i ł a s i ę w t e j s p r a w i e d o p o s ł ó w 

r o b o t n i c z y c h . 
Jak wiadomo w instytucjach użytecz 

ności publicznej podjęto próby niestoso
wania do poborów wskaźników droży-
źnianych oraz obniżania płac o 4 — 6 
proc. według noweli do ustawy o upo
sażeniach. 

Sprawa powyższa była przedmiotem 
narad centralnej komisji związków za
wodowych, stojącej na stanowsiku nie
naruszalności dotychczasow ejskall po
borów. 

Co do wskaźników drożyźnianych, 
komisja uważa że niedoliczenie do płac 
wskaźnika za grudzień 
faktycznie obniżyło pobory pracowni

ków 
a co się tyczy obniżenia płac to komisja 
centralna uważa, że dotyczy to jedynie 
urzędników państwowych ze względów 
budżetowych. 

Wobec powyższego centralna komi
sja zwróciła się do związku pracowni
ków instytucji użyteczności publicznej, 
by • . 

nic dopuścił do redukcji płac i inter
weniował na terenie magistratu 1 rady 

miejskiej. 

Na skutek tego wezwania, związek 
pracowników instyt. użyt. publicznej 
zwrócił się do wszystkich oddziałów, 
by energicznie oparły się wzselkim ob 
niżeniom płac i niestosowaniu wskaźni 
ków, gdyż obniża to stopę życiową pra 
cowników. 

Gdyby akcja ta nie powiodła się, 
związek wzywa oddziały do użycia 
wszelkich posiadanych środków w obro 
nie słusznych żądań. 

Dalej komisja centralna wskazuje, 
że wzrost kosztów utrzymania w pier
wszej połowie grudnia 

wynosił faktycznie 15 proc. 
i o tyle obniżyły się właściwie zarobki 
pracowników. 

Ponieważ wskaźnik drożyźniany mu 
si być stosowany, 
komisja wezwała postów robotniczych 
w sejmie by w drodze ustawy sprawę 

tę załatwili 
jak się dowiadujemy, toczą się narady 

posłów robotniczych w sprawie jedtioli 
tego wystąpienia o stosowanie wskaź
nika drożyźnianego. (b) 

Nic wykupuje protestów własnych 
weksli sprolorrgowanych hurtownia kra 
kowska Salomon Dyn. 

W e H m O H O H g H B H B H B H M H g H e r 

tanio i d o b r z e niech śpieszy do 

ZIMC/ORA ro INNU, mmm». u 

„Helenów" 
TERENY aPORTU ZIMOWEGO 

G Ó R Y L O D O W E -
— Największa w Polsce ś l i z g a w k a . 

i 

D z i ś , Jutro I c o d z i e n n i e 

D A N C I N G N A Ł O D Z I E 
J u t r o , w niedzielą o godz. 11 30 £-s ;y 

PORANEK SPORTOWY 
— polacsonv z wrelkira konertem. — 

Wyna.ęm saneczek i lyżcwJ 

Sp. z ogr. odp. UJ. 25-00. (dawn. Dzielna). 

Uwaga : Niepogoda nie robi różnicy w 
zdjęciach. Zakład fot. czynny bez przer
w y od 9 rano do 7 wiecz. 

PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE 
U HANDLOWCÓW 

W związku ze zbliżającym się ter
minem dorocznego walnego zebrar ia od 
będzie się w poniedziałek, dnia 18-go 
styczi.Ia r. b. o godzinie 8-ej wieczorem 
w związku zawodowym pracowników 
handlowych i biurowych m. Łodzi, Al. 
Kościuszki 21, zebranie przedwyborcze 
członków zrzeszenia, na kttóreru bdtlą 
omawiane aktualne sprawy związko
we . 

ZAWIADOMIENIE. 
Celem zaoszczędzenia poważnych 

kosztów inkasa za bilety na bal, który 
się odbył w dn. 9 stycznia r, b. w sali 
Filharmonii pod hasłem: „Wszystko na 
weksle" jaknajuprzejmiej prosimy wszy 
sikich, którzy dotąd nie uiścili należ- , 
ności za bilety o łaskawą jaknajrychlej 
szą wpłatę za takowe do firmy „Mar
got" Piotrkowska 64. Nadmieniamy 
przytem, że inkaso ' oprócz efektyw
nych strat dla sierot połączone jest z dii 
żerni trudnościami natury technicznej. 

Zarząd 
-Domu Sierot". Południowa 38. 

iw--'i 
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Człowieh, Który milczał 
Dramat egzotycznych kraiów i nieokiełznanych charakterów, rozgrywający się wśród dżungli, oceanu w 8-łu aktach. 

M I L T O N S I L L S . 

90m 

W r o l i g ł ó w n e * : n a j p i ę k n i e j s z y 
i n a j w i e c e m ę s k i p r z e d s t a w i c i e l 

s z t u k i k i n o w e j 

Występy artystyczne. Nadprogram: Występy artystyczne, 
1) ~~ Prolongowany na 

czenie Publiczności ̂  Kazimierz UJM humorysta, monotogista I pio
senkarz w nowym repertuarze 

2 ) " Zosia Tokarska $g£r*i 

3 ) - Lina Zahorska 
4 )

~ Łowca Motyli 
tancerka klasyczna 
1 charakterystyczna 

arcywesoła groteska 
w 2 ch aktach — 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 - e j , o s t a t n i s e a n s o 1 0 - e J . Obraz „Firs t National P lc tures" . 
Od godzmy 2.30 do 4-ei na seans kinematograficzny wszystkie miejsca p o 1 at . 

S a l a d o b r z e o g r z a n a . 

P r z e d m i o t y z b y t k u 
mają być opodatkowane 
na rzecz bezrobotnych. 

Komisja skarbowo - budżetowa rady 
miejskiej rozpatrywała specjalny wnio
sek, zgłoszony przez grupę radnych, a 
dotyczący obłożenia specjalnym podat
kiem przedmiotów zbytku na rzecz wal
ki z bezrobociem. 

Wnioskodawcy wychodzą z założe
nia, że pobieranie podatku z biletów tram 
wajowych nie da w rezultacie sumy wy
starczającej na pomoc dla bezrobotnych 
w szerszym zakresie, a zwłaszcza na u-
ruchomienie robót inwestycyjnych. 
Wniosek ten po dyskusji przekazany zo
sta? magistratowi do zaopiniowania. 

Wczoraj minął termin 
wykupywania świadectw 

przemysłowych. 
W dniu wczorajszym minął termin 

wykupywania świadectw przemysło
wych bez dopłacania kary 

Obecnie świadectwa przemysłowe 
można wykupywać do 31 b. m. z doliczę 
niem kary w wysokości 4 proc, a po tym 
terminie, w razie ujawnienia braku świa 
dec twa przemysłowego,'nakładane będą 
a/ysokie kary. (b) 

K r e d y t y a n g i e l s k i e 
d l a f . r m y L u d w i k G e y e r . 

Fabryka będzie czynna przez 
6 dni w tygodniu. 

Przed dwoma uiicsiącami donosiliś
my o układzie zawartym w Londynie 
prze,; Tow. Akc. Ludwik Geyer ze zna 
n*'ir angielskim konsorcjum finansowym 
British Eastern Marchand Company Li-
meted w sprawie objęcia przez to ostat 
aie zamówień na towary geyerowskie. 

Zaznaczyć należy, że wyłączną sprze 
iaż tych towarów na krajowym rynku 
objęła mie>scowa firma B-ci Herman i 
S-ka, która jest przedstawicielką na Pol 
skę angielskiego kontrahenta firmy 
Geyer. 

Przy sprzedaży wyrobów geyerow-
skich . -?d'zie współpracowała z firaią 
Herman również tutejsza firma Ch. L. 
Lipnowski. 

Sumy na pokrycie należności za za
mówienia wpłacać będzie w myśl umo
wy angielska firma. 

Liczyć się należy, że już za dwa ty
godnie fabryka Geyera rozpocznie pra
cę w myśl powyższej umowy. W związ
ku z tym nastąpi bezwątpienia powięk
szenie dotychczasowego uruchomienia 

' tego przadsiebiorstwa. 
Sprawa ta zależna jest oczywiście od 

koniunktur jakie się rozwiną w handlu 
tkaninami bawełnianemi w nadchodzą
cym sezonie letnim.' 

P o w o j e n n e p r z e c z u 
l e n i e . 

P u b l i c z n o ś ć s t a e w o b r o n i e 
D e s d e m o n y . 

Na jednem z ostatnich przedstawień 
„Otella" w teatrze polskim, w Warsza
wie w chwili kiedy Otello zaczął dusić 
Desdcmonde wśród publiczności rozle
gły się okrzyki „Precz z taką sztuką i 
tak nam dość nerwy szarpią". Jednoczę 
śnie na widowni jakaś pani zemdlała. 

P o czego doprowadza realizm teat-
rąln yi zdenerwowanie naszej publicz
ności! 

Ustawa o rozbudowie miast 
nie osiągnie s w e g o celu. 

Funduszami przeznaczonemi na ten cel, dysponować winny gminy. 

Cała akcja rozbudowy leży w rękach Banku Gospo
darstwa Krajowego. 

Głód mieszkaniowy obok bezrobocia 
jest największą z klęsk, trapiących na
sze państwo. Przeciw nędzy mieszkanio
wej, aż do ostatnich czasów nie przedsię 
brano żadnego radykalnego środka. 

Ustawa o ochronie lokatorów jest 
tylko półśrodkiem, jest plastrem miło
siernie przylepionym przez państwo na 
bolący, niszczący organizm wrzód. 

Jedynym racjonalnym środkiem jest 
rozbudowa na wielką skalę miast 

a zwłaszcza miast przemysłowych i fa
brycznych, które najwięcej odczuwają 
przeludnienie. 

W tym celu została przez były rząd 
przedłożona sejmowi i przyjęta przezeń 
bez dyskusji ustawa o rozbudowie miast 

Ustawa ta absolutnie nję odpowiada 
swemu celowi. 

Ma ona charakter czysto fiskalny. W 
ustawie tej przejawią się centralizacja i 
biurokratyzm, które cechowały rząd po
przedni. 

Skupia ona i Jednoczy całą akcję roz
budowy w Banku Gospodarstwa Krajo
wego, zamiast oddać ją w ręce poszcze
gólnych samorządów miejskich i gmin. 

Gminy obecnie składają swoją daninę 
w postaci podatków do jednej centralnej 
kasy do skarbu, -a dopiero ministerstwo 
skarbu zarządza podział otrzymanych w 
ten sposób sum między pojedyncze gmi
ny. 

Wydaje się ham najwłaściwszym, a-
żeby funduszami z tego źródła płynące-
mi bez dołączenia drogiej pożyczki za
granicznej 
dysponowały gminy, z których podatek 

ów ściągnięto. 
Ilustracją stosunków, panujących w 

miastach fabrycznych jest fakt, że 
w Lodzi jest 70 proc. mieszkali jednolzbo 

wycb 
w Warszawie 40 proc, a w jednej izbie 
zamieszkuje w Łodzi przeciętnie 7 osób. 

Następstwem tych okropnych warun
ków są 
szerzące sie choroby zakaźne, które dzie 

siatkują ludność. 
Fundusze, które powstały z podatku 

mieszkaniowego powinny być oddawane 
bez żadnych procentów 
instytucjom społecznym I kooperatywom 

budowlanym 
i to w wysokości 95 proć. sumy koszto
rysowej, dlatego, że członkowie koope
ratyw i spółdzielni nie rozporządzają 
tak wielkimi kapitałami. 

Pożyczki zaś zagraniczne na cele bu
dowlane 
powinny być oddawane osobom prywat

nym 
z zaliczeniem takiego procentu, jaki opla 
ca państwo, gdyż budują one w celach 
dochodowych. 

Jest czystą fiskalnością i ciasnym uję 
ciem ogólno - państwowego interesu 
dążenie do osiągnięcia procentów od fun

duszów, które powstały z podatków 
płaconych przez lokatorów. W pań 
stwach zachodnich rządy same dopłaca 
ją różnice procentów. 

Gmina, przyznając kooperatywom 
budowlanym i stowarzyszeniom mieszka 
nlowym i instytucjom społecznym po 

życzkę, automatycznie przyjmuje gwa
rancję, aż do czasu konwersji, zamiast 
dotychczas bezsensownie żądanej gwa
rancjo przez żyrantów. 

. Należałoby w ustawie o rozbudowie 
in ia s 

zastrzec obowiązkowy udział w komi
sjach dla rozbudowy miast przedstawi

cielom stowarzyszeń lokatorskich i 
związków zawodowych. 

Przed uchwaleniem ustawy o rozbu
dowie miast delegaci tow. „Lokator" 
przedstawili odpowiednie wnioski b. wi
ceministrowi skarbu p. Klamerowi, któ 
re to wnioski pomimo poparcia przez 
posłSw łódzkich, 
nic zostały przez rząd uwzględnione. 

T-wo .Lokator" buduje 6 domów mie 
szkalnych dla klasy pracującej ; włas
nym doświadczenóera odczuło wszelkie 

brak] obecnej ustawy o rozbudowie 
miast. 

Brakami tymi są: biurokratyzm, wsiku 
tek podziału i wypłacania funduszów bu 
dowlanych przez Bank Gospodarstwa 
Krajowsgo w Warszawie, zamiast po
działu tycb funduszów na miejscu przez 
władze kcruiinaJne. Prócz tego, mieszka 
nia, wobec wysokiego oprocentowania, 
będą bardzo drogie (komorne roczne wy 
nosić będzie około 1^0 proc. przedwojen 

nego komornego) i niedostępne dla k5a-
sy pracujące, 

wobec czego 
ustawa obecna nie osiągnie swego celu 
dostarczenia tanich i hygienicznych mie 
szkan klasie pracującej. 

Stowarzyszenia mieszkaniowe i ko
operatywy budowlane powinny otrzy
mać 95 proc. wartości domów tytułem 
pożyczki, gdyż członkowie tych koope
ratyw nie rozporządzają większymi fun
duszami. 

Gwarancje dla tow. społecznych wio 
ny być udzielane 
przez gminy, tale zaś, jak żądają dotych

czas, przez osoby prywatne, 
których gwarancja dla Banku Gospodar 
stwa Krajowego jest niewystarczająca. 

W sk|ad komitetów budowlanych 
przy magistratach powinni wejść dele
gaci stowarzyszeń mieszkaniowych i 
związków zawodowych. 

Fundusze zebrane z podatku od loka 
Ii powinny być podzielone przez gminy 
bez oprocentowania spółdzielniom mie
szkaniowym i instytucjom społecznym-
Fundusze zaś uzyskane z pożyczki zagra 
nicznej dla celów budowlanych winny 
być za odpowiednim oprocentowaniem 
udzielone c-sobom prywatnym, które bu
dują w celach cjochadowych. 

k a ż d a 
gospodyni ma więcej 

wolnego czasu i mniej nra y 
przy użyciu mydła SUNLAJT? 

Pon eważ mydło SUNLAJT 
tre zawiera s z k o d l i w y c h 
domieszek, nie niszczy bielizny, 
z a o s z c z ę d z a g o s p o d y n i 
żmudnej pracy i usuwa potrzebę 
reparacji bieliznę. 

V". 

Przedstawicie! 
na Łódź I Woj. Łódzkie 

tło! lltH BKITflfRS LifóiJEfl (MH 
Powszechne Towarzystwo Haudlowe. dawniej 

f. G r t i t i w o o d , w Łodzi, Sienkiewicza 76/riO, 

C h a r a k t e r . 
Nadeslil charakter 

pisma swój luń *a-
interesów, osoby, 

zakomunikuj: irm>, 
rok, miesiąc «:.->.-. 
Otrzymasz szczegół, 
analizę charakteru 

określenie zatet, 
wad, zdolności, 

przeznacz. A . 
wysyłam po otrzy
mania 3 zł Osobiś
cie przyimuje, od 12-7 
Protokóły, odezwy, 
podziekow. na)wy. 

bimiejszych osótt 
stolicy, warszawa, 

Psycho- GraiołOR 
Szyller - Szkolnłk 

Piękna 2 5 - 7 . 

olany 
. l i l i i 

w pierwszorzędnym 
domu do wynajęcia 

od .-ar:,/. 
Wszelkie wygody: 
elektryczne oświe
t lenie , kąpielowy, 

Centralne ogrzewa. 
nic etc. 

Aleja Kościuszki 57 
m 18 

Do nabycia w składach aptecznych i mydlarniach. 

Lii 
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Dziś szlagierowa premiera!!! Dziś szlagierowa premiera!!! 
Potężny dramat z życia wielkomiejskich don-źuanów p. L 

Wzruszająca tragedja kobiety, któ
rej temperament, mimo wieku, nie 
wygasł jeszcze i upomina się o 
swoje prawa do życia i miłości. 

• • ' • 

Dzieje młodej dziewczyny, która daje się sku
sić cudnemi toaletami oraz przepychem i z o 
s t a j e „ p u p i l k ą " s z u k a j ą c y c h p e r w e r 
s y j n y c h w r a ż e ń z g a n g r e n o w a n y c h 

d o n - z u a n ó w . 

W roli Iwony Paliet, młodej modystki, u której stóp składają wielbiciele swe serca, a raczej po
żądanie i majątek — słynna z swej urody i talentu 

W roli zwyrodniałego n f l & l j f U l f ' 
don-żuana i oszusta — B J f 

PONADTO Część Artystyczna: PONADTO 

W y s t ę p y 
f e n o m e n a l 

n e l p a r y 
t a n e c z n e j 

o r a z 
z n a n e g o 

r e c y t a t o r a 

I. 

II. 
Kat i grzesznica — (muz. Rachmaninowa) wyk. l a fffflfflltri i Will PaiBH 

Aktualne piosenki i satyra — odśpiewa Benedykt Hertz 
lii . 

Zemsta Cowboy'a — (muz. Puccinfego)- wyk Feliks Parnell 
IV. 

Mowa posła WierciolKa przeciw nagości — wypowie Benedylifc H e r t z 
v . 

Kocha - nie kocha — (muz Chopina) wyk. Ul Poili 1 rtlllS NMII. 

Początek o godz. 3-e]. -ORKIESTR 
Przy fortepianie - M, SZYMKIEWICZ. 

Y H F O H I C Z H A pod dyr. k K A H T O R A . 
SALA OGRZEWANA. 



1LDSTR REPUBLIKA 
Ł ó d ź 

16 styczms 1926 K C J R J E HANDLOWY ILBSTR. lEPDBŁin 
Łódź 

16 stycznia 1926 

Kontrola rodzimych niedołęgów 
jest bardziej upokarzająca i szkodl iwa niż kontrola zagranicz

nych finansistów. \ 
Przed kilku dniami donosiliśmy, iż 

portfel wekslowy łódzkiego Banku pol
skiego zawiera znaczną ilość weksli, 
których w żaden sposól: nie można okre 
Slić mianem towarowych. 

Są to weksle t. zw. robione, t. J. w 
tym wypadku finansowe, które żadną 
miarą me powinny się znajdować w 
portfelu naszego banku emisyjnego. 

Jest tc nietylko sprzeczne z postano
wieniami statutu, ale gioźne dla płyn
ności ak tywów banku. 

Jak to. wówczas pisaliśmy, zamiast 
płynnych mamy mieć .zamrożone" kre 
Jyty. 

Ouegdajszy „II. Kurjer Codzienny" 
donosi, iż istnienie w portfelu Banku 
polskiego weksli grzecznościowycb-fi-
oansowych jest tematem codziennych 
rozmów w Warszawie. 

Skoro sprawy tak się przedstawiają, 
to nic możemy zarzutów tych bezpo
średnio kierować pod adresem dyrekcji 
łódzkiej, a jedynie centrali. Jeżeli w War 
sza wie przyjmowany jest do dyskonta 
materjal, tftóry powinien być od uiego 
zasadniczo wykluczony, to oczywiście 
rzuca on specyficzne światło na sposób 
prowadzenia interesu przez dotychcza
sowy zarząd. 

Od szeregu miesięcy zwalczamy po
litykę p. Karpińskiego; wzięliśmy go 
tylko w obronę w momencie, gdy chcia
ne z niego zrobić kozła ofiarnego za 
winy niepopełnione, ale raczej śc.ślej 
mówiąc nie przez niego wyłącznie po
pełnione. Tem nie mniej uważamy, iż 
kierownictwo Banku polskiego winno 
być w jaknajkrótszym czasie zmienione. 

W czas e pertraktacji z kapitałem 
angielskim, które w końcu zostały roz-
bnc, mieliśmy nadzieję, iż wówczas nie
zawodnie dojdzie do sanacji finansów 
taśzej ins.jtucji emisyjnej. 

Jednakowoż, niewiadomo po raz klo
ty zwyciężyła znów demagogja! 

Anglicy początkowo żądali 51 p r o c , 
chcąc zapewnić sobie większość, wresz
cie nawet zgodzili się na udział w wy
sokości 49 proc. z tym jednak warun
kiem, aby strona polska posiadała rów
nież tylko 49 proc., a 2 proc. — strona 
neutralna, dająca gwarancję bezstron
ności. 

Warunek ten nie został przyjęty, 
wobec czego anglicy, jak głosi fama, w 
sposób szorstki zerwał, pertraktacje, nie 
widząc możności dojścia do kompromisu 

Wówczas rozegrała się w Warsza
wie sławetna polemika między „War
szawianką' , a „Kurjerem Porannym". 

Senator Szarski w Warszawie Dar-
dzo rozsądr.ie wskazywał dobre strony 
udziału w banku kapralu zagranicznego, 
tymczasem „Kurjer Poranny" biadał nad 
tem, jak to się Polskę daje na pożarcie 
zagranicznym rekinom kapitalistycznym 

Zapomniał jednak wtedy dodać, iż w 
ostatnich latach nikt tak Polsce nie za
szkodził jak my sami sobie. 

Weźmy choćby pod uwagę te rzeczy, 
które rozgrywają się obecnie w Banku 
polskim. Prowadzona jest niebezpieczna 
niedopuszczalna i statutowo zakazana 
polityka dyskontowa, na któraby się nie 
puścił nigdy żaden finansista zagranicz
ny. 

Sfery, dia których tajniki banku emi
syjnego nie są czeinś zupełnie obcem, 
z troską patrzą od samego początku na 
politykę banku emisyjnego. Wiedzą bo
wiem, iż prędzej czy później gospodar
ka ta musi się skończyć wielkim kra
chem. 

Dlatego też z wielkiem zadowoleniem 
witały możność współpracy z poważ
nym kapitałem zagranicznym na terenie 
Banku polskiego. 
, Korzyśoi tej współpracy byłyby bar
dzo wielkie. Przcdewszystkiem nasza 
instytucja emisyjna odzyskałaby zaufa
nie, zarówno w kraju, jak i zagranica. 
' akcje jej znalazłyby rynek oraz odzy
skałyby kurs, odpowiadający powadzu 
Banku polskiego, przestałyby się tułać 
bo pokątnych kantorkach wymiiany i 
J ta łvby sie papierem, jakim w rzeczywi
stości być wjnny. , s 

X PozatPtu najważniejszą rzeczą było
by to. iż Bank nolski wszedłby w orbitę 
Melkich banków emisyjnych i mógłby 

w chwilach ciężkich. liczyć na odpo
wiednie kredyty, któremi obecnie nie 
rozporządza. Przyczem w Interesie owej 
grupy zagraniczne} byłaby jaknajryeh-
lejsza stabilizacja stosunków ekonouiicz 
nycb w Polsce, dobry kurs waluty na 
giełdach zagranicznych i wprowadzenie 
je] na rynek, podczas gdy dotychczas 
kątem wałęsa sie na kulisach. 

W ciągu 7 lat nie zdołaliśmy przeko 
nać zagranicy o naszej istotnej warto
ści. Jeśli nawet Polska uważana jest za 
kraj wielkich możliwości gospodarczych 
to szeroka opinia na zachodzie lekcewa 
żąco się o nas wyraża, ze względu na 
brak rozsądnych 1 świadomych swej od 
powiedzlalnoścl kierowników. 

Nie wiemy, czy po dokladnem zana
lizowaniu całej sprawy, należałoby te
mu się dziwić. Wszystko to by ustało, 
gdyby zagranica dowiedziała się, iż 
Bank polski, który jest jedynym stosem 
pacierzowym naszego organizmu gospo 
darczego, ma dobrych gospodarzy. 

Wówczas komunikaty oficjalne w 
chwilach przełomowych nie musiałyby 
się wysilać na wyszukiwanie intrygan
tów, którzy za wszelką cenę chcą zni
szczyć walutę polską. 

Gdyby to miało rzeczywiście miej
sce, to powyższa londyńska grupa finan 
sowa zawsze znalazłaby środki na szyb 
kie zlikwidowanie choćby największego 
ataku. 

Musimy sobie powiedzieć, iż sam 
Bank polski, oparty wyłącznie na wła
snych kapitałach, nigdy nie będzie w 
stanie tego dokonać. Zarówno bowiem 
Bank Francji, czy też Bank Rzeszy i na 
wet Bank Anglii asekuruje się w Innych 

bankach, przeważnie amerykańskich, 
przeciwko wszelkim atakom waluto
wym. Może to uczynić tem łatwiej, iż 
kierownicy jego posiadają pełne zaufa 
nie zagranicy i cieszą się ogromnym 
autorytetem w międzynarodowym śwle 
cie finansowym. 

Naprawdę przeciwstawienie osoby p. 
Karpińskiego czy dr. Schachtowi z 
Reichsbanku, czy też p. Normanowi z 
Bank of England wykazuje kolosalną 
dysproporcję. 

W tych warunkach nasza instytucja 
emisyjna nie posfada zaufania jakie mieć 
winna, a to ze względu na jej dotych 
czasową działalność. 

Skoro nie możemy sprawować sami 
kontroli nad sobą, to winniśmy w na
szym własnym interesie poddać sie kon
troli innych. 

Wiedzmy zaś, l i kontrola poważne
go kapitału zagranicznego, który na dzie 
siatki lat angażuje się w Polsce, nie mo
że być szkodliwa. Jeden Interes pocią
ga za sobą inny, a nikt nigdy nie chce 
tracić swoich pieniędzy. 

Pamiętajmy, iż kapitał zaangażowa
ny na wielka skale, stale sle automaty
cznie wielkim sojusznikiem Interesu, do 
którego wstąpił. 

Naprawdę trudno znaleźć lepszego 
przyjaciela dla Polski, aniżeli kapitał, 
który będzie zaangażowany na szeroką 
skalę.. Bynajmniej nie będzie czynił te
go z sentymentu, a jedynie z interesu. 
Ten moment jest najbardziej przekony
wującym, iż przyjaźń ta w zrozumieniu 
praktycznym oparta będzie na najbar
dziej szerokich podstawach. 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 

Najpóźniej do dn. l5-go 
k a ż d e g o n a s t ę p n e g o m i e s i ą c a 

winna być wpłacona za
liczka na podatek prze

mysłowy. 
Przedsiębiorstwa zaklasowane do I i 

II kategorii przedsiębiorstw handlowych 
oraz przedsiębiorstwa zaklasowane do 
pierwszych pięciu kategorjl przedsię
biorstw przemysłowych — a prowadzą
ce prawidłowe księgi handlowe, jak ró
wnież wszystkie przedsiębiorstwa obo
wiązane do sprawozdań publicznych 
winny po npływie każdego miesiąca ka
lendarzowego, najpóźniej do dnia 15 na
stępnego miesiąca, wpłacić do kasy 
skarbowej zaliczkę na podatek przemy
słowy w wysokości podatku przypadają
cego od obrotu, osiągniętego w ubie
głym miesiącu. 

Inni płatnicy winni, poczynając od 
bież. roku najpóźniej do dnia 15 miesiąca 
po upływie każdego kwartału kalenda
rzowego wpłacać do kasy skarbowej za
liczkę na podatek w wysokości conaj-
mniej jednej piątej kwoty podatku, w y 
mierzonego za rok 1925. 

Zaliczka ta za pierwszy kwartał ka
żdego roku jest płatna w terminie do 15 
maja. 

Płatnicy, o których mowa, mogą wpla 
cać zaliczkę także w terminach mieslęcz 
nych w wysokości 1/15 części podatku 
wymierzonego za rok 1925. 

Nowopowstałe w bieżącym roku 
przedsiębiorstwa o Ile nie prowadzą pra 
widłowych ksiąg handlowych, uskutecz
niają wpłaty zaliczek na podstawie wła
snego obliczenia. 

Od niewpłaconych zaliczek pobiera
ne będą kary za zwłokę, jak od zaległo
ści podatkowych. 

Dn. 15-go kwietnia 
upływa termin płatności 
podatku obrotowego za 

ll-gie półrocze 1925 r. 
W roku bieżącym jeszcze na podsta

wie wygasłej us tawy o podatku prze
mysłowym dnia 15 kwietnia upływa ter 
min płatności podatku obrotowego za 
drugie półrocze 1925 roku. 

Do dnia 15 lutego należy złożyć ze
znania o obrocie osiągniętym w drugim 
półroczu 1925 roku. 

W ciągu stycznia 
należy wpłacić \ podat

ku majątkowego. 
W związku z tem, że cały szereg pła

tników dotychczas nie zapłacił przypa
dającej do zapłacenia w roku ubiegłym 
w terminie wskazanym w nakazie płat
niczym, jednej czwartej różnicy między 
sumami definitywnego wymiaru podatku 
majątkowego a kwotami wplacanemi do 
tychczas tytułem zaliczek i rat przypo
minamy, żc należności tc winny być u-
iszczone najpóźniej w ciągu stycznia. 

W przeciwnym wypadku opieszali po 
datnicy narażeni zostaną na zapłacenie 
kosztów egzekucyjnych wraz z karami 
za zwłokę. Co do płatności pozostałych 
części podatku majątkowego nastąpią 
specjalne rozporządzenia ministerstwa 
skarbu. 

Ożywienie na rynku trwa. 
W dniu wczorajszym na miejscowym 

rynku włókienniczym panował dość zna 
czny ruch. 

Przy tranzakcjach obliczano ceny 
podług najwyższego kursu giełdy ofi
cjalnej, t. j . po 7,22, udzielając rabatów 
przy pokryciu gotówkowem 8 procent 
i 4 procent przy pokryciu wekslowem, 
w myśl ostatniej uchwały związku ek
sportowego. 

. Zaznaczyć należy, że obostrzenie wa 
rtmków sprzedaży nie wpłynęło na po
gorszenie sie sytuacji w handlu, która 

w ciągu całego tygodnia wobec wzmo 
żonego zapotrzebowania prowincji na 
manufatkurę. rozwijała się stosunko
wo bardzo pomyślnie. 

Obniżenie rabatów z 12 procent na 
8 przy gotówce i z 6 na 4 przy wekslach 
nie wywarło wpływu na rozwój tran
zakcji w związku z tym, że pierwotnie 
obliczone przez związek eksportowy ra 
baty dostosowane były do kursu dola
ra, przekraczającego 8, który dziś jest 
już nieaktualny. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku pieniężnym w Lodzi obracano 
przed południem dolarami po kursie 760 
(w tranzakcjach). 

O godzinie 1, pod wpływem wiado
mości z Warszawy, kurs został obnlżo 
ny do 7,45, (w płaceniu), poczem uległ 
zwyżce do 7,55 i wreszcie do 7,60 w 
płaceniu i 7,65 w żądaniu. 

Wobec nikłego zapotrzebowania do 
konano bardzo niewielu tranzakcji P o 
daż materjału dolarowego znacznie prze 
kraczała popyt. 

Tendencja spokojna. 
Łódzki oddział Banku polskiego o-

tiarował za dolary 7,08 przy zupełnym 
braku podaży. 

Giełda urzędowa. 
GOTÓWKA. 

Dolary 7.20 
CZEKI. 

Holandja 289.65 
Londyn 35.02 1 pół, 35 
Nowy Jork jak gotówka 
Pa ryż 26.97 1 pół 
Praga 21.31 , 
Szwajcarja 13925 
Wiedeń 101.30 

PAPIERY PAŃSTW. I U S T Y ZAST. 
Poż. dolarowa w dolarach 64.50, 64 
Poż. dolarowa w zlot. 457.95, 454.40 
Pożyczka kolejowa 119, 113, 120 
Pożyczka komwers. 5 proc. 43.50 
Pożyczka kort wers . 8 proc. 100 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy 20.50 

AKCJE. -
Bank Przem. Lwów 0.12, 0.13 
Bank Zachodni 1 
Bank Zarobkowy 4 
Cerata 0.35 
Puls 0.41 
Elektryczność 1.25 
Chodorów 5.50 
Częstocice 1.15. 1.10 
Cukier 1.80, 1.70 
Węgiel 1.60, 1.61, 1.57. IV em. L54 
Nafta 0.45 
Cegielska 0.19, 0.18 
Lilpop 0.60, 0.59 
Modrzejów 2.35 
Norblin 0.92, 0.93 
Ostrowieckie 4.50, 4.40 
Rohn i Zieliński 4.90 
Rudzki 0.95. 0.92 
Starachowice 0.95, 0.9U 
Zawiercie 6.25 
Żyrardów 7.25 
Borkowski 0.70 
Jabłkowscy 0.09. 0.08 
Syndykat Roln. 1.45 
Haberbusch 5.15, 5.10, 5.18 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 15 stycznia. 

Nowy Jork 4,85 29-32 
Holandja 12,08 7-16 
Francja 129,25 
Belgja 107,02 
Włochy 120,30 
Niemcy'29.42 
Szwajcarja 25,15 
Praga 163,95 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż , 15 stycznia. 

Londyn 129,10 
Nowy Jork 26,54 
Belgja 120,20 
Hiszpanja 376,— 
Włochy 107,15 
Szwajcarja 512,75 
Holandja 1068 
Norwegja 544. 

Dyskonto prywatne. 
Na irynku dyskonterskim w Łodz? 

przeprowadzano wczoraj tranzakcje, li
cząc za dyskonto od 4 — 4 i pół procent 
w stosunku miesięcznym. W rachubę są 
brane w dalszym ciągu przy dyskoncie 
jedynie pierwszorzędne weksle, których 
na rynku daje się odczuwać dotklrwy 
brak. 

Dyskonto weksli dolarowych koszto
wało od 2 i pół do 3 procent w stosunku 
mies., có stanowi o ponownej zwyżce 
stopy* 
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Z u p e ł n i e n o w y r o d z a j 
m y d ł a 

do prania w drobnych ziarenkach 
momentalnie rozpuszczających s'ę w gorącej wodzie i two
rzących obfite gęste mydl iny , przenikające każdą niteczką, 
nie niszcząc przy tem bielizny. Brud znika prawie auto

matycznie — bez potrzeby tak męczącego tarcia, 
niszczącego bieliznę. 

Maximum r e z u l t a t u przy m i n i m u m wysiłKu. 
P i e r w s z a p r ó b a p r z e k o n a o n i e z w y k ł y c h 

z a l e t a c h 217-29 

STOWARZYSZENIE 

ill w Polsce 

A. A . i . O d d z l a t w Lodzi 
Zielona Ns 6, Front Il-fjio petro 

Sekretariat Sekc.i MmnU 
czynny w poniedziałki, środy i piątki 

od godziny 12 ej do 1-szej. 
— Przyjmuje się zapisy na członków. —• 

TOW MUZ . H A 2 Q M R U 

Aleje Kościuszki Ne 21. 

Wielki Koncert 
Dziś, w sobotę, 16 b< tn. odbędzie 

się wielki koncert „Hazomiru" z udzla 
lem 150 osób chórów, orkiestry i soli-
•tćw Towarzystwa pod kierunkiem p 
dyr. Fajwlszyoa. Wykonane będą: 
Concerto Qrosso e moll Haendla, 
jtwory Griega, Svendsena, oraz arie, 

nety i chóry z oratoriów „Stworze-
ie Świata" Haydna i „Judas Makabe-

tisz" Haendla. Po koncercie — raut 
Wejście 2zi. I 2,50-

Sposób użycia na każdej pacia Sposób uijcia oa kailti paczce. 
Przedstawiciel na Łódź i Woj. Łódzkie firmy 

L e v e r Brothers L i m i t e d (AsgUo) 
Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawniej 

RGreenwood,' ttodzU Sienkiewicza 76-80 
Do nabycia w« wseystWeb składach aptecznych i mydlarolach. 

wyznaczone na dzień 1S stycznia 1926. 
roku. nie może odbyć sie w pierwszym 
terminie z powodu zgłoszenia niedosta
tecznej ilości akcji. 

Odbędzie się ono przeto — w myśl 
par. 46 statutu Spółki — w drugim ter
minie, w sobotę, dnia 6 lutego 1926 r., 
o godzinie 5 popol. w lokalu Banku ban 
dlowego w Łodzi przy Al. Tad. Kościu
szki 15 1 będzie prawomocne bez wzglę 
du na' wysokość reprezentowanego na 
nim kapitału zakładowego. 

Porządek dzienny: 
1) Uchwalenie odpisu na amortyza

cje za rok operacyjny 1923. 
Pp. akcjonariusze, pragnący uczest

niczyć w tym zgromadzeniu, winni sto
sownie do par. 38 statutu spółki złożyć 
posiadane akcje lub kwity depozytowe 
w Biurze zarządu spółki w Łodzi przy 
ulicy Tramwajów ej 6 najpóźniej do dr.ia 
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CHOHOBY 
uszu. nosa, 

gardła Dr. R a k o w s k i ©•11,24, 6-7 
oczu Dr. Ooldstein-Potak 12—l i 7 - 8 

weneryczne 
< skórne Dr . R ó c a n o r 9.30 10.30 

1—2 t 7 - 6 
nerwowe Dr. J u s t m a n i 1-1 6.30-7,30 

dzieci Dr . R o z e n c w a j g 10—12 t 3—S 
kobiece 

i akuszerja D r . P a p l e r n y 11,30-1 i 5-6 

chlrurpja Dr . K a n t o r 2.SÓ-3.30 W 
wewnętrzne Dr. W e l n b e r g 11-12 1 4 - ^ 

roentgeno-
lOR Dr. S t u p o l 10—12 i 3—6 

gabinet 
dentystyczny 

Lek-dtnt. L. P r u s s a k 
Lek-dent li. R o z e s 

9.30—2 
3 - 6 30 

o 

3 
o 
n 

a 
o 
rt 
3 
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I Diatermia elektryzacja, lampa kwarcowa wszel
kie analizy. Wizyty do domu. Szczepienie o s p y ^ -

Dr. m e d . 

Południowa Nt 23 
telel. 40-26 

specjalista choror 
skórnych wene 

ycziych Leczenu 
światłem 'Lampa 

kwarcowa) 
Ptzvimu|e 

od 8 — 12 
I od 5 do 8 

Dr. 

W A Ż N E 
. DLA WŁAŚCICIELI D O M Ó W 
Wszelkie przedziurawione rezerwuary repe-
peruje z długoletnia gwarancją. Przyjmuje 
równeż wszelkie roboty * zakres ślusarstwa 
wchodzące, po censib konkurencyjnych 

M. L I P S Z Y C , Ł O D Ź 
P i o t r k o w s k a 0 6 . 

AKOIZER i GINEKOLOG 

Łódz. Zachodnia 62 
telel 2 9 - 6 2 

Dr med. 

Gdańska 42. 
C h o r o b y aWórue 

w e n e r v c z n e 

Przyimuje 
od 12—215—8 

został mói pierwszorzędny zakład fry
zjerski raopatrzooy w wielki wybór 

i S f P E R U i i . 
Pod kicrown ctwem fachowych sił wy 
konywuie się; charakteryzowanie ondu 

lacje. oraz farbowanie włosów wypróbowanym środkiem 
Hennę 1/Oreal. 

Manicurr, Masaże. 
L Eozeucwajj, Zawadzka 26. tel. 24-45. 

Prof. a r t . -mala rz 

Maurycy Trębacz l 
Piotrkowska 71 

9owy kun U Mm 
Wyuczam w przeciągu 6-ciu 
miesięcy gruntownie ryso

wać i malować. 
C e n a n a u k i p r z y s t ę p n a . 

•jpetiailstw cnorót 
skórnych wene 
tycznych • włosów 
Gabinet itóntgerut 

swiatło-lecrnlczi. 

Hl.PiBtlKOW.iia 144 
rOg :.u,:ii''.i-ii. 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje, oa i-i 

!>;-! Dla pań od 
pzielns poczekalnia 

od ^-6 OD 

l l M Z. Rakowski 
Speciahsta chor uszu, m sa gardła I nłu-

przeprowadzi ! się 
z ul. POMORSKIEJ 10 

oa Dl Konstantynowska 9. Ie'. 27-81 

N a d e s z ł y 

P f l S K I l ™ 
Andrzeja 7 , m. 8 . 

Dr. med. 

KAWIARNIA 
pod firmą "RYDZA* 

u l . 8 S i e r p n i a Ns 1, wydaje: 

OBIADY ń ii. 1.10 
z 3 dań. śniadania i kolące. W nie 
dziele i cwartki flaki. Wszystko zc 
świętych i najlepszych produktów po 
cenach umiarkowanych. Pod własnem 
kierownictw *m fachowca 

C W a l k o w s k l e g o 

Zawiadom enie. 
Podaje się do wiadomości, 

że p. T A D E U S Z G U T M A N 
nie ma nic wspólnego ze 
składem parasoli i lasek H 
GUTMAN w Lodzi, ulica 
Narutowicza 9. 

rjRZYBŁĄKAL się 
r pies lasy wilczej 

Odr brai! moZna 
przy ul. Szkolnej 26 
u porucznika Godne 
go. 528 17 

P o s a d y 

taa 

I 
Poszukuje freblan-

Kę-wvchowaw-
czynic do dwojga 
dz eci z dobrymi 
referenc'ami Sub. 
.B," Proszę dołą
czyć Ns telefonu i 
między jaką godzi
ną. 582 

Bgentów zdolnych 
posrukuie Skład 

Węgli, Rzoouaka 
119, Prowizja do 
wysokości 30 zł, 
tyg zagwarantowa
na. Zgłosić się od 
zaraz. 555-17 

nedagog rutynowa, 
r ny sriecjalno^fc 
matematyka fizyka 
nrzysposabia z kur.-
su 6 klas w 50 lek 
cjł, ceny przystęp
ne: Mazur, Pańska 
54 H-4-3G 

• NGIELSKIEGO u-
H dziewa rutynowa

ni) nauczycielka. 
Ci ny przystępne. 

W'sd : tel 21-20 

Student udziela lek 
cji w zakresie 8 

ktas Specjalność: 
matematyka, polski 

Konstantynowska 
22, Józefowicz, 

26—26 

Dr. med 

C e g i e i n l a n a 4 3 
T e l . 4 1 - 3 2 . 

iboroay \um m 
•mim mutwoitiowi 

Leczeni* sztucz
nym słońcem wv 

zynowem 
Przyj muł* od 

od g. 9 do 11 
i od 5 - 8. 

Dr. MARJA 

133 

i 
I 

L o k a l e 

P OKÓJ elegancki o 
2 okna.-h do wy-

naięcia od zaraz 
Andrzeja 7 m, 8 

493-17 

j 1 pokrje umeblo-
Ifc wana przv ul. 
Pańskiej I* 1 do 

wynajęcia. 563-17 

iP 

Dr. med. 

U. I IJf MUll i i l 
Choroby skórne 

włosów wene?vcz 
nr moczoplctowr 
(leczenir swiatien 
Lampa Kwarcowa 

i romieniair 
.oniyena.. 

ŁaWaUZKU N» ' 
Telefon Nr 25-38 
Hrzyimuie od V—z 

otf 5—8 
Dla pań od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n a 

> m o c z o p f c ł o u r e 
fkobtety < dzieci) 

Cegieinlana 6 
Telelon 43-63. 

Przyjmuje od 11-12 
do 4 —- 6 wiecz 

oszukuję 2 pokoje 
nieumebtowane z 

używalnością kuch 
ni przy intellgent-
inei rodzin e w cen 
trutn miasta. Cena 
od umowy. Oferty 
składać do admin. 
sub ,B. W-.* 5-0 19 

Dla lekarza, adwo
kata odcowied 

nie 2 pokoje front, 
1 p ętro odnaimę, 
Kilińskiego 4i m 
11. 553-17 

Poszukuje 1-2 po
koje umeblowane 

"8 MHe l u

R

b ou sub 
„Biuro". • 44-17 

BUUKA do odstą
pienia z węg cm 

Giabuwa 12 Dowie, 
dz ec się można : 
G ar>i wa 13 in 2 I, 
11 pięuo 62117 

(JUP1Ę dynamo ma
il szynę na 1-0 v Hi 
i 120 lam eK, Pioti-
Kowska 66, u p 
Rut n. 490-16 

Stolik. 4 taborety 
ładne—50 zł. Ap

teczkę —20 zl, oka
zyjnie sprzedam. 

Piotrkowska 261—5 
front. 566 

Sypialkę oraz jadał 
nie tanio sprze

dam, Juljusza 27 
m. 29. 543 

aASZYNOWE haf 
!Il ty aitys'yczne 
oiałe, kolorowe. Fi
let ręczne, maszy
nowe, Toiedu apli

kacje wyuczam 
przez mies ąc. Wy 
uczam malowania 
li.iti- n Wschodnia 
M 64 pr. oficyna 
m 2 ' . ÓZ4-17 

nb ady domowe, 
U Piotrkowska 79 f. 
3 p. m. 12. 548-17 

Do kompletu Ireblo 
wsk i sgo mogę 

przyjąć leszcze Kil 
Ko o dzieci od 4 do 
6 lat Łucja S ep-
ska, Narutow.cza 7 
Im. 18, 562 

łTENOGRAFJl wy
li ucza wszystkich 

Iislown<e o. a wie 
6ezpła'nie: Instytut 

Sten ograficzny, 
Warszawa, DeP. 2. 

3 3 8 - 2 5 
9 

Niemieckiego, gra-
matyka. literatu

ra, konwersacja — 
wyucza indywidual
nie doświadczona 

nauczycielka. Sień' 
kiewicza 40 m 9. 
Zgłuszenia 2—4 pp. 

Mudcnt udziela lek 
a cyi w zakresiu 
kursu gimnazjalne
go. Piotrkowska 16 
m. 26, 567-17 

Angielskiego kon
wersacji i litera

tury udziela ruty
nowany nauczyi icl 
Nowo -Cegielniana 
M» 12 m. 4 od 3 - 5 
pp. 558-17 

m £ a g u o i o n e 
Gj d o k u m e n t y J 

łAGI.\Ąt duwódo-
L sobisty na im ę 
Chaim Wieczmk wy-
dany w gminie Mu
ra wlec 50-15 

lAGIisf;ŁO swiB-
L deciwo moralnoś
ci wydane dla Lud

wik* Tomczaka 
przez Komisariat 

r<z.ijdu m. Łodzi 

ribiła patrykulę. 
Elza Zozuianka 

VI klasy Szkoły, 
Jaszuńskiej Zeitg-

manowci. 556 

iaginęła książeczka 
wojskowa, wyciąg 

z ksiąg ludności l 
ksiązsa obrachun
kowa na imię No
wak Piotr. 545 

Iaginąl dowód oso 
bisty wydany 

przez Komisarjat 
Policii Państwowej 
w Łodzi na imię 
M rdka Lajb Lich-
tenstein, Południo-
20, 547-18 

PrOBOlDBrafa " = » w r " z ' ! u s t ' - dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- O r r l n ^ T n , - , , ' , ! . i\VVCZAJNtt 3 41 za wiersz njijlitięii. tna .strome 10 szpalt). W TEKSCIK 40 ur za wit 
unnm rłnnnhllkl* *' Ł o d z i 4 z ł , J 0 V' miesięcznie. - Z amieicowa V J P 1 U S Z C l l l d . mil (ns stiomc 4 snoalty) MEK«-)I.Oil l NADESŁANIE 30 sr-. za wiersz mil fna 4 szi.all 

UMU1M o z ł - S O g i miesięcznie.—Zagranicą 7 zł. 20 miesięczn -i-~ — . - 1 . * - ; - •» ->- , . . •»—1 Zaręczynowe 1 zaśluo po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc./Zagraniczne o 100 pro. 
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